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Solidarność daje 
czerwoną kartkę 
Związkowcy chcą odwołania minister 

edukacji Anny Zalewskiej
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Kataklizmy trudno 
przewidzieć
Wywiad z Krzysztofem Wójtowiczem, 

prezesem Portu Lotniczego Lublin

Spełnia się nasze marzenie
Dziś Oliwcia tańczy, biega i jeździ na rowerze - mówią rodzice Oliwii Pukas z Lublina



Solidarność daje 
czerwoną kartkę 

Domagamy się 
odwołania minister 

edukacji Anny 
Zalewskiej. Będziemy się 

tego domagali coraz 
ostrzej, jeżeli minister 

edukacji nie zrobi 
żadnego kroku, żeby 

załagodzić nasze 
nastroje - podkreśla 

Ryszard Proksa, 
przewodniczący 

Krajowej Sekcji Oświaty 
i Wychowania NSZZ 

„Solidarność”. Dlaczego 
związkowcy zmienili 

stanowisko?

AGNIESZKA KASPERSKA

J
eszcze kilka tygodni temu 
nauczyciele należący do 
NSZZ „Solidarność” nie 
krytykowali głośno zmian 

w polskiej edukacji. Padały 
określenia o „potrzebie dia-
logu”, „bacznym śledzeniu 
zmian” i „braniu udziału 
w dyskusji”. Kiedy dwa lata 
temu Związek Nauczyciel-
stwa Polskiego wyprowadził 
na ulicę swoich członków 
protestujących przeciwko 
likwidacjom gimnazjów, „So-
lidarność” oficjalnie nie przy-
łączyła się do niego.

Walne zebranie
- Jako związek nie przyłą-

czyliśmy się do pikiety, ale 
daliśmy naszym członkom 
możliwość indywidualnej 
decyzji, czy będą manife-
stować, aby w ten sposób 
wyrazić swoje obawy o utra-
tę miejsc pracy - mówiła 
nam wtedy Wiesława Stec, 
szefowa RSOiW dodając, 
że „Solidarność” analizuje 
przedstawione przez MEN 
projekty. - Nie pamiętam, 
aby kiedykolwiek nasz zwią-
zek wypowiadał się za likwi-
dacją gimnazjum. Wniosko-

waliśmy o zmiany systemu 
oświaty poprzez zmianę 
podstawy programowej na 
poszczególnych etapach 
kształcenia. Jeśli padały de-
klaracje, to tylko mówiące 
o wydłużeniu nauczania 
w liceach ogólnokształcą-
cych oraz technikach.

Krytyki działań rządu i re-
sortu edukacji jednak nie 
słyszeliśmy. Wszystko zmie-
niło się w maju tego roku, 
gdy Walne Zebranie Delega-
tów KSOiW NSZZ „Solidar-
ność” przyjęło stanowisko, 
żądając odwołania Anny 
Zalewskiej z funkcji ministra 
edukacji. O stanowisku tym 
poinformowano i w sprawie 
zapadła głucha cisza. Cho-
ciaż, jak podkreślają związ-
kowcy, akcja protestacyjna 
trwała i niektóre kwestie 
udało się z minister Zalew-
ską uzgodnić. Jak się okazuje 
nie wszystkie.

Rozgoryczenie i frustracja
W poniedziałek w całej 

Polsce zwołano konferencje 
prasowe pod hasłem „Związ-
kowe votum nieufności dla 
minister Zalewskiej”.

- Rozgoryczenie i frustra-
cja nauczycieli osiągnęły 
apogeum. Mieliśmy duże na-
dzieje związane z panią mini-
ster - przyznaje WIESŁAWA STEC, 
przewodnicząca Regionalnej 
Sekcji Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność”. - Przez 
dwa lata prowadziliśmy z nią 
dialog. W tym czasie słysze-
liśmy bardzo dużo obietnic 
dotyczących postulowanych 
przez nas zmian, ale jedno-
cześnie przyjmowane usta-
wy miały zupełnie inną treść 
i formę. Mamy dosyć pozo-
rowanego dialogu. Chcemy 
rozmawiać z kimś innym.

Czego domaga się Solidar-
ność? Przede wszystkim pie-
niędzy.

- Podwyżki wynagrodzeń, 
jakie otrzymali nauczyciele 
nie są godne. Ostatni boom 
gospodarczy w Polsce i pod-
wyżki pensji w wielu bran-
żach spowodowały, że płace 
nauczycieli nawet nie pozo-

stały na dotychczasowym 
poziomie w stosunku do 
wynagrodzeń innych grup 
zawodowych. Ta dyspropor-
cja znacząco się zwiększyła 
na niekorzyść nauczycieli - 
uważa Proksa.

Na końcu listy
Na potwierdzenie tych 

słów „Solidarność” pokazu-
je paski wypłat pedagogów 
z Lubelszczyzny. Nauczyciel 
dyplomowany z 34 letnim 
stażem pracy: 2775, 89 ZŁ NA 
RĘKĘ; nauczyciel mianowany 
z 16-letnim stażem: 2437,11 
ZŁ, nauczyciel kontraktowy (9 
lat pracy): 2052,58 ZŁ, stażysta: 
1956,03 ZŁ.

Solidarność podkreśla, że 
nauczyciele są na końcu listy, 
jeśli chodzi o wysokość zarob-
ków pracowników z wykształ-
ceniem wyższym. 

- Domagamy się zmiany 
systemu wynagrodzeń na-
uczycieli - mówią związkow-
cy. - Jedną z propozycji jest 
powiązanie systemu tych 
wynagrodzeń z przeciętnym 
wynagrodzeniem w gospo-
darce narodowej. Odcinamy 
się od uznaniowości kształ-
towania płac w systemie edu-
kacji, uzależnionej okresowo 
od decyzji polityków i urzęd-
ników.

Płaca i praca
Związkowcy podkreślają 

też, że mimo likwidacji go-
dzin karcianych nauczyciele 
wciąż są zmuszani do pracy 
za darmo.

- Czasami muszą nawet 
podpisywać się pod tym, że 
robią to z własnej woli - tłu-
maczy Wiesława Stec. - Dla-
tego chcielibyśmy zmiany 
w systemie płacy i zastąpie-
nia pensji składającej się 
z wielu elementów na stały, 
40-godzinny system płacy 
i pracy. Nauczyciele mogą 
pracować dłużej w szko-
łach sprawdzając klasówki 
i mając czas na spotkania 
z rodzicami, zamiast zmie-
niać się w źle opłacanych 
nauczycieli objazdowych. 
W naszym województwie 

nie brakuje nauczycieli np. 
fizyków i chemików pracują-
cych jednocześnie w 7 szko-
łach, którzy dojeżdżają do 
nich na swój koszt i nie mają 
czasu na rozmowy z ucznia-
mi, bo spieszą się na kolejne 
zajęcia.

Lista „grzechów” minister 
Zalewskiej według Solidar-
ności jest jednak o wiele dłuż-
sza. Znajduje się na niej m.in. 
wydłużenie ścieżki awansu 
zawodowego, wprowadzenie 
nowych przepisów dotyczą-
cych pracy nauczyciela i brak 
zmian w systemie finansowa-
nia oświaty. 

Protest
Jak gdyby w odpowiedzi na 

zastrzeżenia związkowców 
Anna Zalewska zwołała kon-
ferencję, na której podsumo-
wała trzy lata swoich rządów 
w oświacie. Ocena jest wręcz 
laurkowa.

- Ostatnie 3 lata pracy 
MEN to budowanie dobrej, 
nowoczesnej szkoły - pod-
kreślała pani minister. - Za 
nami ogrom pracy całego 
środowiska oświatowego. 
Dobrze wprowadzona i oce-
niona reforma edukacji, 
podwyżki dla nauczycie-
li, odbudowa szkolnictwa 
zawodowego i współpraca 
szkół z przedsiębiorcami, 
wzmacnianie edukacji włą-
czającej i wspieranie szkół 
polonijnych. Szerokopa-
smowy internet w każdej 
szkole w ramach Ogólno-
polskiej Sieci Edukacyjnej, 
wprowadzenie mLegity-
macji i e-legitymacji, reali-
zowany program rządowy 
„Aktywna Tablica”, wsparcie 
dla uczniów w ramach pro-
gramu „Dobry Start”, dopo-
sażanie pracowni przyrod-
niczych, a także odbudowa 
szkolnych stołówek i jadalni. 
To tylko niektóre obszary, 
będące priorytetem ostat-
nich lat Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej. 

Jeżeli minister Zalewska nie 
zostanie odwołana, „Solidar-
ność” zaostrzy protest. Nie 
wyklucza się nawet strajku.
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Wystarczyło włączyć odkurzacz. 
Byłoby taniej

K
iedy właściciel Getin Noble Banku Leszek Czarnecki 
odwiedził Marka Ch., szefa Komisji Nadzoru 
Finansowego, ten drugi powiedział, że w jego 

gabinecie znajduje się szumidło – urządzenie, które ma 
udaremnić podsłuchy. Jak dziś wiadomo, „szumidło” nie 
poradziło sobie z „zaawansowaną” techniką dyktafonu 
z hipermarketu. Skutek jest taki, że Marek Ch. nie jest już 
szefem KNF i przebywa w miejscu dobrze strzeżonym. 
Gazeta.pl poinformowała, że poseł Krzysztof Brejza z PO 
zainteresował się, ile kosztowało owo „szumidło”. Komisja 
odpowiedziała mu, że system został zakupiony 
i zainstalowany za kwotę 70,4 tys. zł w 2007 roku „decyzja 
ówczesnego kierownictwa KNF”.

Poker w Sejmie. Rząd ocalał

N
ie powiodła się próba „obalenia” rządu PiS przez PO, 
ponieważ premier MATEUSZ MORAWIECKI złożył w Sejmie 
wniosek o wotum zaufania. – Premier w ten sposób 

wyprzedził opozycję, która złożyła wniosek o wotum 
nieufności. Sejm miał zająć się wnioskiem opozycji w piątek 
jednak wyrażenie przez Sejm wotum zaufania rządowi 
sprawi, że wniosek PO będzie bezzasadny – wyjaśnia Gazeta 
Wyborcza.

Szable w dłoń!

K
ancelaria Sejmu odmówiła dziennikarzom „Rzeczpospolitej” 
informacji ws. kosztu szabel dla Straży Marszałkowskiej, 
zasłaniając się względami bezpieczeństwa. Z odmową nie zgodził 

się poseł Krzysztof Brejza z PO, który sam napisał do Kancelarii w tej 
sprawie. Z odpowiedzi, którą dostał wynika, że zakupiono 15 szabel 
za „57 tys. zł bez uwzględnienia podatku od towarów i usług”. 
– Doliczając daninę dla państwa, na broń wydano około 70 tys. zł 
– podliczyła „Rzeczpospolita”. 
A zatem za jedną szablę podatnicy zapłacili średnio 4,7 tys. zł.

4 dni paki za zażycie tabaki

P
olicjanci zatrzymali 69-letniego mężczyznę, który podczas 
rozprawy sądowej zażył tabakę – podaje portal Gazeta.pl. Sąd 
Rejonowy w Tczewie za obrazę sądu nałożył na mieszkańca 

powiatu tczewskiego karę czterech dni pozbawienia wolności. 
– W Polsce mamy wielowiekową tradycję zażywania tabaki. Ta 
używka, która przez kilka lat, do roku 2000, była nawet zakazana, 
jest szczególnie popularna na Kaszubach i na Śląsku – przypomina 
portal.

Nie lepiej było kupić nowe auto?

D
ziennik.pl zainteresował się kosztami naprawy samochodu, 
którym 25 stycznia 2017 r. podróżował ówczesny minister 
obrony Antoni Macierewicz, a który uczestniczył w wypadku 

drogowym. Nieoficjalnie udało się dziennikarzom ustalić, że chodzi 
o kwotę 170 tys. złotych.
Przypominamy, że feralnego dnia minister wracał z sympozjum 
„Oblicza dumy Polaków”, zorganizowanego w Wyższej Szkole Kultury 
Społecznej i Medialnej w Toruniu. Spieszył się na galę przyznania 
prezesowi PiS Jarosławowi Kaczyńskiemu nagrody Człowiek Wolności 
tygodnika „wSieci”.

Ulegli pokusom władzy

W 
ocenie prof. Andrzeja Zybertowicza, doradcy prezydenta 
Andrzeja Dudy, prezes PiS Jarosław Kaczyński nie spodziewał 
się, że politycy partii rządzącej będą tak łatwo ulegać 

pokusom, które przynosi władza.
– Być może było dla niego bolesnym zaskoczeniem, że część 
środowisk dobrej zmiany okazała się być znacznie mniej odporna na 
pokusy korupcji, blichtru, blasku związanego z władzą, niż sądził 
– ocenił profesor w Radiu Plus.
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Kiedy Oliwka się urodziła, to 
według prognoz wielu lekarzy 
jej wada i stopień wrodzonych 
deformacji w obrębie stawów 
były nie do wyleczenia. Miała 
nie mieć nogi i miała chodzić 
w protezie przez całe życie. - 
Nigdy w to nie uwierzyliśmy. 

Nigdy nawet nie dopuściliśmy 
do myśli takiego scenariusza 

– przyznają rodzice 8-latki 
z Lublina. – Dziś Oliwcia 
tańczy, biega, jeździ na 
rowerze, na hulajnodze 

i deskorolce

AGNIESZKA ANTOŃ-JUCHA

- Lubię śpiewać, bawić się 
z moim królikiem i tańczyć. 
Tata zawozi mnie na zajęcia 
taneczne we wtorki. Po tań-
cach jedziemy do mojego 
domu z koleżankami, a póź-
niej idziemy do szkoły - opo-
wiada nam Oliwia Pukas 
z Lublina. - Moim marze-
niem jest nauczyć się jeździć 
na rolkach i chciałabym też 
mieć świecące buty. 

- Ja też chcę mieć takie buty 
- dorzuca przysłuchujący się 
rozmowie młodszy brat Oli-
wii, Dawid. 

- Na to, żeby Oliwia mogła 
jeździć na rolkach nie znaleź-
liśmy jeszcze odpowiedniego 
patentu - uśmiecha się pani 
Katarzyna, mama dzieci. - Po 
powrocie z leczenia myślę, że 
będzie to już możliwe. 

Za miesiąc Oliwia ze swoją 
rodziną wylatuje do Stanów 
Zjednoczonych na kolejny 
już etap leczenia w klinice 
Paley Orthopedic & Spine In-
stitute. Leczenie ma potrwać 
8 miesięcy, dlatego też już 
na Florydzie 29 marca 2019 
r. Oliwia będzie świętować 
swoje 9 urodziny. Dziew-
czynkę czeka kolejna ope-
racja, ciężka praca i wysiłek, 
setki godzin rehabilitacji, za-
pewne też nieprzespane noc. 

Wszystko po to, by wydłużyć 
krótszą nogę Oliwii o kolejne 
8 cm. 

- Najbardziej będą tęsknić 
za Kiki (królik Oliwii - przyp. 
aut.) i moją ciocią - mówi Oli-
wia. 

Determinacja
Oliwię i jej rodziców po-

znaliśmy, kiedy dziewczynka 
miała 10 miesięcy, w momen-
cie kiedy próbowała już sama 
wstawać. Robiła to jednak na 
jednej nodze, bo drugą miała 
już wówczas dużo krótszą. 
Wszystko przez chorobę. 
Oliwia urodziła się z rzadką 
i trudną do leczenia wadą 
układu kostnego. To wrodzo-
ne skrócenie prawej kości 
udowej z deformacją okolicy 
biodra i kolana. Jeszcze przed 
ukończeniem roku różnica 
w długości nóg dziewczynki 
wynosiła ok. 10 cm. W doro-
słym życiu mogłoby to być aż 
35 cm. 

Dziewczynce groziła am-
putacja nogi powyżej kola-
na. Miała chodzi w protezie. 
Takiego scenariusza rodzice 
Oliwii nigdy nie dopuścili 
nawet do myśli. 

- Będziemy walczyć, aby 
nasza córeczka mogła nor-
malnie żyć, była sprawna 
i aby uniknęła trwałego kalec-
twa - mówiła mam podczas 
pierwszego spotkania mama 
dziewczynki. - Musimy pod-
jąć taką próbę. Jesteśmy bar-
dzo zdeterminowali. 

- Nigdy nie mieliśmy mo-
mentów zwątpienia - zazna-
cza dziś pan Paweł, tata Oli-
wii. 

- Choć na początku prze-
rażająca była dla nas kwota 
1 mln zł, którą trzeba było 
zebrać - dodaje mama dziew-
czynki. - Jednak jak tylko 
zaczęły się zbiórki i ten łań-
cuszek pomocy się rozrastał, 
kiedy okazało się, że jest wiele 

osób, które chcą nam pomóc 
to zaczęliśmy wierzyć, że to 
się uda. 

Klinika w USA
Rodzinie udało się ze-

brać potrzebne pieniądze 
na wstępny etap lecze-
nia za granicą. Sukces był 
podwójny, ponieważ za 
pierwszą operację Oliwii 
w klinice dr Drora Paley - 
w maju 2013 roku - zapłacił 
Narodowy Fundusz Zdro-
wia. Leczenie sfinansowa-
ne przez NFZ obejmowało 
rekonstrukcję stawu bio-
drowego, rekonstrukcję 
stawu kolanowego chorej 
nóżki 3-latki, jak też reha-
bilitację i opiekę ambula-
toryjną za oceanem. 

- Teraz to będzie nasz trzeci 
wyjazd do kliniki na Flory-
dzie - mówi pani Katarzyna. 
- Oliwa po raz drugi będzie 
mieć wydłużaną prawą nogę.

W styczniu przyszłego 
roku Oliwia po 4 latach od 
ostatniego pobytu w kli-
nice w USA wylatuje z ro-
dzicami i bratem na ko-
lejny zaplanowany przez 
doktora Paley’a etap le-
czenia.  Będzie polegać 
na założeniu stabilizatora 
zewnętrznego i wydłuża-
niu chorej nogi o kolejne 
8 cm. 

- Oliwia ma zaplanowa-
ną operację na 24 stycznia, 
wcześniej będzie musiała 
przejść wszelkie badania - 
opisuje mama 8-latki. - Dr 
Dror Paley przewiduje, że 
leczenie naszej córki potrwa 
8 miesięcy. Wszystkiego do 
końca nie da się jednak prze-
widzieć, bo każde dziecko re-
aguje inaczej. To lekarze de-
cyduje o tempie wydłużania 
na podstawie zdjęcia rentge-
nowskiego. Natomiast zasada 
jest taka, że noga jest wydłu-
żana codziennie o 1 milimetr.

Codziennie dziewczynka 
będzie rehabilitowana i to nie 
tylko w klinice. - Z Oliwią bę-
dziemy ćwiczyć również my 
w domu, w którym będziemy 
mieszkać: po południu i jesz-
cze przed snem - dodaje pani 
Katarzyna. 

Ogromy wysiłek 
Przez Oliwią i jej rodzicami 

bardzo trudny czas. - Nieste-
ty: leczenie wiąże się z bólem 
i nieprzespanymi nocami. 
Trzeba będzie przemywać 
rany przy aparacie, zmieniać 
opatrunki i dużo ćwiczyć, 
żeby nerwy, mięśnie i ścięgna 
nadążały za rosnącą kością - 
mówi pani Katarzyna. - Pod-
stawą jest bowiem rehabili-
tacja. Przy wydłużaniu nogi 
ścięgna są bardzo napięte. 
Pojawiają się problemy ze 
zgięciem kolana, które trzeba 
wyeliminować przy pomocy 
ćwiczeń. 

Aby Oliwia mogła przejść 
ten etap w jak najlepszych 
warunkach do USA leci cała 
jej rodzina: rodzice i brat. - 
Zawsze jeździmy wszyscy, 
ponieważ naszym celem jest 
stworzenie Oliwii takich sa-
mych warunków jakie ma na 
co dzień w domu w Lublinie 
- tłumaczy pani Katarzyna. 
- Nie chodzi jednak o ściany, 
tylko o rodzinę. To leczenie to 
dla Oliwii ciężki czas. Chce-
my, aby miała oboje rodziców 
przy sobie, aby nie tęskniła za 
żadnym z nas. Poza tym ła-
twiej będzie nam się opieko-
wać dziećmi kiedy będziemy 
razem z mężem. Będziemy 
wspólnie uczyć się z Oliwią. 
Zabieramy do Stanów książki 
ze szkoły. 

Rodzice chcą, by dziew-
czynka po powrocie i zdaniu 
egzaminu mogła wrócić we 
wrześniu przyszłego roku do 
szkoły razem ze swoją obec-
ną klasą. 

1% podatku
Wyjazd na leczenie nie 

byłby możliwy bez pomocy 
innych. Operacja, którą bę-
dzie mieć Oliwia, rehabilita-
cja pooperacyjna i cały pro-
ces leczenia w USA zostanie 
finansowany praktycznie 
wyłącznie z odpisów z 1 pro-
centa podatku za ostatnie 
lata. - Bez tych pieniędzy z 1 
procenta na pewno byłoby 
nam ciężko zebrać całą kwotę 
- przyznaje pan Paweł. 

- Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że są inne dzieci, które 
bardziej potrzebują finanso-
wego wparcia, bo ich życie 
jest zagrożone - dodaje pani 
Katarzyna. - Dlatego też te 
pieniądze zbieraliśmy przez 
kilka lat. Są to przede wszyst-
kim pieniądze z odpisów 1 
procenta podatku, które były 
nawet rzędu 4,5 tys. zł. Są też 
darowizny. Wiemy, że nie-
którzy darczyńcy przekazują 
regularnie pieniądze na le-
czenie naszej córki. Wpływają 
stałe kwoty. 

Dlatego też rokrocznie ro-
dzice Oliwii przygotowują 
specjalne ulotki, które są na-
stępnie rozdawane. Pomaga-
ją w tym członkowie rodziny, 
przyjaciele i znajomi. - Sami 
też, gdziekolwiek jesteśmy, 
zostawiamy ulotki i prosimy 
o wsparcie - mówi pani Ka-
tarzyna. Styczniowa operacja 
będzie kosztować 105 tys. do-
larów. - Pierwotnie kwota ta 
wynosiła 135 tys. dolarów. Na 
szczęście udało nam się uzy-
skać rabat. Zgromadzonych 
pieniędzy mamy „na styk”. 
Mamy nadzieję, że kurs dola-
ra nie wzrośnie. 

Nasze marzenie
- Kiedy Oliwka się uro-

dziła to według prognoz 
wielu  lekar zy  je j  wada 
i stopień wrodzonych de-
formacji w obrębie sta-

wów był nie do wylecze-
nia - wspominają rodzice 
dziewczynki. - Miała nie 
mieć nogi  i  miała cho-
dzić w protezie przez całe 
życie. Nigdy w to nie uwie-
rzyliśmy. Nigdy nawet nie 
dopuści l iśmy do myśl i 
takiego scenariusza. Dziś 
Oliwcia tańczy, biega, jeź-
dzi na rowerze, na hulaj-
nodze i deskorolce. 

Rodzice Oliwii przyznają, 
że nigdy nie stracili nadziei 
w to, że Oliwia będzie cho-
dzić na własnych nogach. 
- Nasze marzenie jest jedno, 
stałe od lat: aby Oliwia była 
w pełni sprawna i zdrowa. 

Dziewczynka biega, ska-
cze, fika koziołki. - Ona nie 
czuje żadnych ograniczeń 
i my również staramy się jej 
nie ograniczać - dodaje pani 
Katarzyna. - Chyba tylko 
jeden raz nie pozwoliłam jej 
wejść na drzewo. 

Przyszłoroczny pobyt Oli-
wii na leczeniu w USA nie 
będzie ostatni. - Kolejna 
operacja i wydłużanie nogi 
zostało zaplanowane jak Oli-
wia będzie mieć 13, 14 lat - 
mówi pani Katarzyna. 

Na ten wyjazd rodzina 
dziewczynki już zaczęła 
zbiórkę pieniędzy. 

JAK POMÓC?
• 1 procent podatku:
W formularzu PIT wpisz numer: 
KRS 0000037904
W rubryce „Informacje uzupeł-
niające - cel szczegółowy 1%” 
należy wpisać: 11802 Pukas 
Oliwia Maria
• darowizny
Można wpłacać na konto Fun-
dacji Dzieciom Zdążyć z Pomo-
cą, ul. Łomiańska 5, 01-685 
Warszawa
Nr konta: 41 1240 1037 1111 
0010 1321 9362
Koniecznie z dopiskiem: 11802 
Oliwia Pukas

Nasze marzenie 
się spełnia 
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R E K L A M A

PRODUKCJA

2 miliony lamp rocznie

Ford Focus: 
najczęściej do tego 

właśnie modelu 
samochodu Forda, 

Varroc Lighting 
Systems produkuje 

oświetlenie 
zewnętrzne. Firma, 
która współpracuje 
też m.in. ze Skodą, 

Bentleyem 
i Fiatem, 

w przyszłym roku 
ma otworzyć 

zakład produkcyjny 
w podlubelskich 

Niemcach. Będzie 
to ich 12 fabryka 

na świecie
AGNIESZKA ANTOŃ-JUCHA

- Oświetlenie zewnętrze 
pojazdu jest jednym z klu-
czowych wyróżników samo-
chodu. Po tym elemencie 
często rozpoznajemy markę. 
Podejmujemy też decyzje 
zakupowe. Jest to wyróżnik, 
który ewoluuje. Cały czas się 
zmienia i rozwija - zaznaczał 
w Lublinie CHRISTOPH KNOUR 
z zarządu firmy Varroc Ligh-
ting Systems, która w 2019 
roku chce uruchomić swoją 
fabrykę w Niemcach koło 
Lublina. Zakład ma zatrud-
niać ok. 350 osób.

- Otwarcie naszej nowej 
fabryki w gminie Niemce, 
to kolejny krok w rozwoju 
naszych możliwości pro-
dukcyjnych i projektowych 
- powiedział Stephane Vedie, 
prezes zarządu Varroc Li-
ghting Systems. - Zakłady 
produkcyjne Varroc Ligtning 
Systems w Polsce, Bułgarii, 
Czechach, Maroko, Rumunii 

i Turcji zapewniają wydajną 
i efektywną kosztowo ob-
sługę naszych europejskich 
klientów. 

Varroc
LUBLIN, 20 LISTOPADA: w Lu-

belskim Centrum Konfe-
rencyjnym trwa konferencja 
prasowa firmy Varroc Ligh-
ting Systems. To globalny 
lider w zakresie produkcji 
zewnętrznego oświetlenia 
i elektroniki samochodowej. 
Podczas spotkania, w któ-
rym uczestniczą nie tylko 
dziennikarze, ale też m.in. 
urzędnicy, zagraniczni in-
westorzy przestawiają swój 
plan działań na najbliższe 
miesiące i lata. Przybliżają 
też gościom działalność swo-
jej firmy, która ma siedzibę 
w Michigan w Stanach Zjed-
noczonych. 

- Varroc Lighting Systems 
jest częścią większej grupy 
Varroc, której siedziba mieści 
się w Indiach, w mieście Au-
rangabad - mówił Christoph 
Knour. - Cała grupa zajmuje 
się produkcją i dostarcza-
niem części samochodo-
wych z tworzyw sztucznych 
elektryki i elektroniki, a także 
elementów metalowych. 

Światła
Varroc Lighting Systems 

dostarcza oświetlenie ze-
wnętrznego do samocho-
dów, motocykli i trójkołow-
ców. - Jeśli chodzi o nasze 
d z i e d z i c t w o,  t o  w a r t o 
wspomnieć lata dziewięć-
dziesiąte, kiedy koncern 
Ford znalazł się w Europie, 
w Czechach - przybliżał 
historię firmy Christoph 
Knour. - W 2000 roku Ford 
skupił wszystkich swoich 
dostawców i poddostaw-
ców w ramach jednej grupy: 
Visteon. W 2012 roku część 
tej grupy w postaci oświe-
tlenia samochodowego zo-
stała przejęta przez firmę 
Varroc i tak powstała nasza 
spółka Varroc Lighting Sys-
tems.

Firma zatrudnia ponad 7,4 
tys. pracowników w Europie, 
Azji a także Amerykach Połu-
dniowej i Północnej. Varroc 
Lighting Systems dostarcza 
systemy oświetlenia ze-
wnętrznego dla m.in. Forda, 

Jaguara/Land Rovera, Skody, 
Bentleya, Fiata, Volkswagena 
a także Tesli. 

- Ford Focus jest jednym 
z naszych głównych odbior-
ców oświetlenia - mówił 
Todd Morgan, wiceperezes 
ds. globalnego rozwoju pro-
duktu Varroc Lighting Sys-
tems.

Niemce po Krakowie
Fabryka w Niemcach bę-

dzie drugą lokalizacją firmy 
w Polsce, po otwartym pod 
koniec 2017 roku Centrum 
Inżynierii w Krakowie. Bę-
dzie to dwunasta fabryka 
Varroc na świecie. 

W pierwszej kolejności, na 
terenie podlubelskiej gminy 
powstanie zakład produk-
cyjny o powierzchni 25 tys. 
mkw. - Prace budowlane roz-
poczęły się już w listopadzie 
i postępują zgodnie z pla-
nem - poinformowała Alena 

Hegnerová z Varroc Lighting 
Systems. - Planowane otwar-
cie fabryki nastąpi w trzecim 
kwartale 2019 roku. 

- Będziemy produkować 
oświetlenie do samocho-
dów. Na początek będzie to 
produkcja lamp przednich 
- mówi Bartosz Mackford, 
dyrektor zakładu Varroc Li-
ghting Systems w Niemcach.

10 linii montażowych
Pełne moce produkcyjne 

fabryka ma osiągnąć w 2020 
roku, zaś maksymalna wy-
dajność zakładu jest sza-
cowana na 2 miliony sztuk 
rocznie.

- Żeby to osiągnąć, planu-
jemy zainstalować 10 linii 
montażowych, 21 maszyn 
wtryskowych różnego to-
nażu, 10 napylarek, które 
metalizują części składające 
się na gotowy wyrób oraz 3 
lakiernie - wyliczał w czasie 

konferencji dyrektor zakładu 
w Niemcach.

Do których konkretnie 
samochodów będą produ-
kowane w Niemcach lampy, 
tego Varroc nie zdradza. 
- Niemce będą dostarczać 
podzespoły dla najwięk-
szych światowych produ-
centów samochodów w całej 
Europie - zaznacza Hegne-
rová. 

Zatrudnienie
W zakładzie w Niemcach 

ma pracować ok. 350 osób. 
Chodzi m.in. o stanowiska 
dla absolwentów kierun-
ków technicznych związane 
z produkcją tj. mistrzowie 
produkcji czy pracownicy 
produkcyjni. 

- Oczywiście będą też 
stanowiska związane z uru-
chomieniem i  jakością 
produkcji - zapowiadała 
podczas listopadowej kon-

ferencji Monika Delegos 
zajmująca się sprawami 
personalnymi. - Będą też 
działy wspierające, tj. zaso-
by ludzkie i finanse. 

Rekrutacja już się rozpo-
częła. Aktualne oferty pracy 
można znaleźć na stronie in-
ternetowej varrocjobs.pl.

- Proces rekrutacji rozwija 
się - zaznaczył Hegnerová. 
- Skupiamy się na poszu-
kiwaniu doświadczonych 
ludzi z wiedzą na temat for-
mowania wtryskowego i pro-
dukcji. Docelowo potrzebo-
wać będziemy pracowników 
głównie z gałęzi produkcji, 
formowania wtryskowego, 
wspierających i inżynierów. 
Plan szkoleń nie został jesz-
cze udostępniony publicz-
nie. 

Ile można zarobić? Tego 
nie wiadomo, ponieważ Var-
roc nie komentuje wysokości 
oferowanych zarobków.
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• Lubelskie lotnisko kończy 
szósty rok swojej 
działalności. Pod względem 
liczby obsłużonych 
podróżnych będzie to rok 
rekordowy, ale patrząc na 
wydarzenia ostatnich 
miesięcy, trudno oprzeć się 
wrażeniu, że był on jeśli nie 
najgorszy, to najtrudniejszy 
w dotychczasowej historii 
portu. 

- Każdy rok jest ciężki, 
ale faktycznie w tym roku 
miało miejsce wiele nieko-
rzystnych zjawisk, na które 
zanosiło się już wcześniej. 
W związku z tym, pod koniec 
roku wyhamowała dynami-
ka wzrostu liczby pasażerów, 
ale już dziś wiemy, że będzie 
to rok lepszy od poprzednie-
go, kolejny rok rekordowy. 
Niestety, te zjawiska wpły-
wające negatywnie na dalszy 
rozwój ruchu pasażerskiego 
jeszcze przez jakiś czas się 
utrzymają. Nie da się odbu-
dować tego w ciągu roku.
• Jeszcze dwa lata temu 
prognozy mówiły 
o obsłużeniu w tym roku 
700 tys. pasażerów. Na 
początku 2018 roku 
mówiliście już jednak o 500 
tys., a w ostatnim czasie ten 
plan zweryfikowano na 450 
tys. Skąd te zmiany? 

- Każda prognoza jest 
obarczona ryzykiem błędu, 
bo nie wiemy, jak zmienią 
się zewnętrzne warunki. Za-
zwyczaj braliśmy pod uwagę 
optymistyczne warianty, 
w oparciu o aktualną sytu-
ację na rynku. Wiele rzeczy 
trudno jest przewidzieć. 
Pamiętajmy, że na przykład 
przy prognozowaniu pierw-
szego roku działalności lot-
niska uwzględniono połą-
czenia oferowane przez linie 
OLT Express, które finalnie 
przestały działać jeszcze 
przed otwarciem nasze-
go portu. Przy prognozach 
trudno przewidzieć katakli-
zmy.
• Co było największym 
kataklizmem? 

- Najbardziej dotknęła nas 
likwidacja bazy operacyjnej 
linii Wizz Air, przez co stra-
ciliśmy połączenia z Livepo-

olem, Doncaster Sheffield 
i Tel Awiwem. Takie roszady 
przewoźnik zrobił w całej 
Europie. Chociażby w Po-
znaniu zamknął bazę, która 
działała tam od dziesięciu 
lat, a w tamtym roku do-
stawił w niej przecież drugi 
samolot. Straciliśmy na tym 
także my, bo zbazowana tam 
maszyna obsługiwała loty 
z Lublina do Sztokholmu 
i Kijowa, które także musiały 
zniknąć z rozkładów. Te de-
cyzje zaskoczyły całą bran-
żę, choć z ekonomicznego 
punktu widzenia, jestem 
w stanie je zrozumieć.
• Trudno się dziwić, że było 
to zaskoczeniem także dla 
pasażerów, których na tych 
trasach nie brakowało. Na 
większości z nich samoloty 
latały wypełnione w 80 
proc. Jakie były powody 
takiego obrotu spraw? 

- Bardzo rentowny był 
zwłaszcza Tel Awiw, ale 
żadna linia nie obsłuży tego 
kierunku bez bazy. To zbyt 
długi odcinek, żeby zmieścić 
się w limitach czasowych 
pracy załogi. Ale w ogól-
nym rankingu rentowności 
wszystkich połączeń Wizz 
Air, na pewno nie był na 
szczycie. Inaczej przewoź-
nik wciąż miałby u nas swoją 
bazę. Tu nie chodzi tylko 
o wypełnienie samolotów, 
ale o przychody z danej trasy. 
Co do powodów decyzji, to 
jest to oczywiście pytanie do 
przewoźnika. Możemy tylko 
spekulować, że mogło cho-
dzić o problemy, z jakimi bo-
ryka się obecnie większość 
firm w tej branży: kłopoty 
z maszynami i załogami oraz 
wzrost cen ropy. Dlatego 
wiele linii musiało optymali-
zować siatki połączeń.
• Sporą stratą jest także 
wycofanie się z lubelskiego 
lotniska linii easyJet, które 
przez rok oferowały 
popularne wśród 
podróżnych loty do 
Mediolanu. 

- Podejrzewam, że w tym 
przypadku zadziałał inny 
czynnik. Mogło chodzić 
o niepewność na polskim 
rynku w kontekście lotnisk 

obsługujących Warszawę. 
Na dzień dzisiejszy mówi 
się, że będą to Centralny 
Port Komunikacyjny w Ba-
ranowie i Radom. Warszawa 
jest dużym rynkiem, o który 
warto zabiegać. Być może 
przenosząc się właśnie tam, 
easyJet chciał zablokować 
sobie sloty na przyszłość. 
Ale moim zdaniem Medio-
lan jest kwestią otwartą. 
Niczego nie mogę obiecać 
stuprocentowo, bo to nie do 
nas należą decyzje, ale nie 
wykluczam, że ten kierunek 
powróci. Być może nawet 
z tym samym przewoźni-
kiem. Rozmów jeszcze nie 
zakończyliśmy.
• Skoro mówimy o porcie 
w Radomiu: czy jego 
wykupienie przez 
państwową spółkę Polskie 
Porty Lotnicze wpłynie 
negatywnie na nasze 
lotnisko? 

- Jeśli  rządowe plany 
umieszczenia tam linii ni-
skokosztowych i czartero-
wych rzeczywiście zostaną 
zrealizowane, będzie to dla 
nas duży problem. Możemy 
zostać lotniskiem obsługu-
jącym maksymalnie 200 tys. 
pasażerów rocznie i podążyć 
drogą Łodzi. Ale jestem opty-
mistą, bo wiem, że tymi me-
chanizmami steruje rynek, 
czyli pasażer. Nie da się ad-
ministracyjnie czegoś zaka-
zać lub nakazać.
• Dobrą wiadomością było 
pojawienie się na lotnisku 
ukraińskich linii Bravo 
Airways, które na wejściu 
uruchomiły rejsy do 
Kijowa, Charkowa 
i Chersonia. Ale po 
zaledwie kilku tygodniach 
z trzech tras zrobiły się 
dwie, potem jedna, aż 
wreszcie w październiku 
przewoźnik zniknął 
z Lublina. A nadzieje z tym 
związane były spore.

- I nadal są spore, jeśli cho-
dzi o kierunek i rynek ukra-
iński. Może nie do końca 
przywiązujemy się do linii 
lotniczych, o czym zresztą 
może świadczyć fakt, że do 
tej pory operowało u nas 
w sumie trzynastu przewoź-

ników. Mało które lotnisko 
może się pochwalić taką 
liczbą. Trudno mi spekulo-
wać, jakie były powody wy-
cofania się Bravo Airways. 
Byliśmy ich pierwszym por-
tem w Unii Europejskiej, być 
może to miało znaczenie. Ale 
jestem praktycznie pewny, 
że loty do Kijowa powrócą 
z innym przewoźnikiem, 
najprawdopodobniej już 
w przyszłym roku. W grę 
wchodzi także jeszcze jedno 
ukraińskie lotnisko. Naszego 
rozwoju musimy upatrywać 
także w ruchu przylotowym, 
czyli w pasażerach spoza re-
gionu. Pod tym względem 
Ukraina ma wielki potencjał, 
to duży kraj, mający wiele 
związków z Polską. Wiemy, 
ilu Ukraińców tu mieszka, ilu 
przekracza granice. Dlatego 
uważnie obserwujemy ten 
rynek.
• Niewiadomą pozostaje 
przyszłość lotów linii 
Ryanair do Londynu 
Stansted. Według 
rozkładów od kwietnia 
przyszłego roku ta trasa nie 
będzie obsługiwana, ale 
linie nie zajęły jeszcze 
oficjalnego stanowiska 
w tej sprawie. 

- Na bieżąco monitoruje-
my wyniki przewozowe i sza-
cujemy wyniki ekonomiczne 
każdej trasy dostępnej na 
naszym lotnisku. Ryanair 
podjął decyzję o zawiesze-
niu trasy do Stansted i jest 
to dla nas decyzja dosyć za-
skakująca. Rynek natomiast 
nie znosi próżni i na reakcję 
linii Wizz Air nie trzeba było 
długo czekać. Od kwietnia 
2019 roku linia ta będzie 
operować 10 razy w tygo-
dniu do Londynu Luton 
- dodając dodatkowe rejsy 
w dni, w które dotychczas 
latał Ryanair. Co więcej, Wizz 
Air będzie na tej trasie opero-
wał większymi samolotami 
Airbus A321, zabierającymi 
na pokład 230 lub 239 pa-
sażerów więc sumarycznie 
ilość miejsc dostępnych na 
rejsach pomiędzy Lublinem 
a Londynem wzrośnie w sto-
sunku do roku obecnego. 
• Jedną z nowości w siatce 

portu są oferowane przez 
LOT rejsy do Warszawy, 
które według przewoźnika 
spotkały się z dużym 
zainteresowaniem, głównie 
ze względu na trwające 
remonty połączeń 
drogowego i kolejowego do 
stolicy. Ta trasa to sukces? 

- Bez wątpienia przyjęła 
się ona lepiej niż wtedy, 
gdy obsługiwał ją Eurolot. 
Godziny lotów są ideal-
nie wstrzelone w siatkę 
połączeń lotniska Chopi-
na i umożliwiają dogod-
ne przesiadki na rejsy za 
At lantyk oraz  na wiele 
lotnisk na całym świecie. 
Ponad 80 proc. pasażerów 
lecących do Warszawy nie 
kończy tam swojej podró-
ży, więc to nie jest tak, że 
dobre wyniki na tej tra-
sie są efektem remontów. 
Myślę, że ukończenie bu-
dowy trasy S17 i moderni-
zacji linii kolejowej nie po-
winno wyeliminować tego 
kierunku.
• LOT deklaruje nawet 
zwiększenie częstotliwości 
rejsów do stolicy. Możliwe 
jest np. wprowadzenie 
porannych lotów, które 
mogłyby zachęcić 
podróżnych udających się 
tylko do Warszawy? 

- Dwa połączenia dzien-
nie są rozważane, ale należy 
się zastanowić, czy szybkie 
działania w tej kwestii byłyby 
dobre. Rozmowy z LOT-em 
trwają od dłuższego czasu. 
Po inauguracji trasy do Tel 
Awiwu, uruchomienie kolej-
nej mieliśmy w planach na 
kolejny rok, ale to przewoź-
nik zaproponował, żeby zro-
bić to już teraz. Zobaczymy 
co będzie dalej.
• A czy współpraca 
z narodowym 
przewoźnikiem może 
rozwinąć się jeszcze 
bardziej? Może byłaby 
szansa na loty krajowe, 
w tym wyczekiwany powrót 
rejsów do Gdańska czy 
Wrocławia? 

- Tych dwóch kierunków 
bardzo szkoda, zwłaszcza 
Wrocławia, który był do-
brym połączeniem bizneso-

wym. Eurolot był do obsługi 
tych tras linią idealną. LOT 
ma bardzo mało krajowych 
połączeń poza Warszawą, 
preferuje też dłuższe trasy. 
Staramy się znaleźć prze-
woźnika, który byłby zain-
teresowany tymi rejsami. 
W kontekście Gdańska, który 
jest typowym kierunkiem 
sezonowym, spore nadzie-
je pokładaliśmy w liniach 
Small Planet. Ale ich proble-
my finansowe wykluczają 
ten temat.
• Kłopoty tego przewoźnika 
oznaczają też problemy 
z połączeniami 
wakacyjnymi. W tym roku 
Small Planet dwa razy 
w tygodniu latał do Burgas. 
Jak będzie w przyszłym 
sezonie? Mamy grudzień, 
ludzie zaczynają planować 
urlopy, a informacji w tej 
sprawie wciąż nie ma. 

- Myślę, że spokojnie 
mogą je planować. Nie za-
kończyły się jeszcze prace 
nad sezonem Lato 2019, 
nie mamy ostatecznego za-
pewnienia, ale zakładamy, 
że przynajmniej połączenia 
do Burgas będą w przyszło-
rocznej ofercie wakacyjnej. 
Po zwiększeniu przez Small 
Planet liczby rejsów z jed-
nego do dwóch w tygodniu 
zainteresowanie było jeszcze 
większe, niż przed rokiem. 
Widzimy więc, że ten kieru-
nek ma potencjał. 
• Końcówka roku 
przyniosła jeszcze jedną 
dobrą wiadomość. Od 
kwietnia polecimy do 
Antwerpii z TUI Fly. To 
przewoźnik, który z Polski 
jeszcze nie latał. 

- Na jednej z branżowych 
imprez ktoś powiedział, że 
jesteśmy mistrzami świata 
w ściąganiu nowych prze-
woźników. Miło było to usły-
szeć. To dowód na to, że cią-
gle szukamy możliwości na 
rynku. Linii lotniczych jest 
sporo i na szczęście kupują 
one nowe samoloty, które 
muszą gdzieś aktywizować. 
My taką możliwość dajemy, 
ale na to, czy dana trasa się 
przyjmie wielkiego wpływu 
nie mamy. Przykładem niech 

Kataklizmy trudno 
przewidzieć

ROZMOWA z Krzysztofem Wójtowiczem, prezesem Portu Lotniczego Lublin
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ZAMÓW PRENUMERATĘ 
i ZGARNIJ NAGRODY

102 zł 

Zamów prenumeratę Dziennika Wschodniego JUŻ DZIŚ LUB  
- dostaniesz  i NAGRODY 

Dziennik Wschodni od poniedziałku do piątku, a w nim bieżące tematy, ciekawostki , problemy całego 
województwa, strony tematyczne i konkursy z niesamowitymi nagrodami.

400 zł 200 zł 
– prenumerata 

kwartalna  nagroda 

– prenumerata 

półroczna nagroda 

– 2 

– prenumerata roczna 

nagroda –  

niespodzianka

ANE KSIĄŻKI Z SERII „WYBIERAM SWÓJ SPORT”, KAŻDA O WARTOŚCI 36,90 PLN, ADRESOWANE ZARÓWNO DO KIBICÓW, JAK I MŁODYCH SPORTOWCÓW. 

E PASJONUJĄCYCH INFORMACJI O RÓŻNYCH KONKURENCJACH SPORTOWYCH, WYBITNYCH ZAWODNIKACH, A TAKŻE PRAKTYCZNE WSKAZÓWKI I CIEKAWOSTKI.

będzie Barcelona, o którą 
pytało wiele osób, a kiedy 
ten kierunek pojawił się 
w naszych rozkładach, nie 
było chętnych do latania. My 
oczywiście robimy ankiety, 
zbieramy opinie i przekazu-
jemy je liniom. Ale rzeczywi-
stość to wszystko weryfikuje. 
Myślę, że Antwerpia powin-
na się przyjąć, bo kraje Bene-
luksu to dobry rynek.

• Czy w najbliższym czasie 
są szanse na ogłoszenie 
kolejnych nowości? 

- O Kijowie już mówiłem. 
Myślimy o jeszcze jednym 
kierunku. Przez te sześć lat 
przewoźnicy obsługiwali aż 
ponad 30 tras z naszego lot-
niska. Wiemy, które z nich 
były dobre i chcemy się sku-
pić przede wszystkim na ich 
odzyskaniu. 

• Dobiegają końca prace 
przy rozbudowie 
terminala, który ma zostać 
oddany do użytku przed 
przyszłorocznym sezonem 
letnim. Czy ta inwestycja 
może przełożyć się na 
uruchomienie nowych 
połączeń? 

- Jesteśmy na etapie od-
biorów. Część pomieszczeń 
przeznaczonych na lokale 

usługowe przekazujemy już 
podnajemcom. Realizacja 
inwestycji przebiegła le-
piej niż przypuszczaliśmy, 
bo mieliśmy pewne obawy. 
Rozbudowa nie przełoży 
się od razu na zwiększenie 
ruchu pasażerskiego, nato-
miast znacząco podniesie 
komfort pasażerom. Dodat-
kowo będzie to atut w przy-
padku rozmów z przewoź-

nikami na temat ulokowania 
u nas bazy operacyjnej. Tak 
naprawdę, obecne warun-
ki obsługi podróżnych nie 
spełniały oczekiwań więk-
szości linii lotniczych. 
• Jaki cel stawiacie sobie 
pod względem liczby 
obsłużonych podróżnych 
na przyszły rok? 

-  Chciel ibyśmy,  żeby 
nasze statystyki nie spa-

dały. Musimy zatrzymać 
tendencję spadkową i przy-
najmniej utrzymać obec-
ny poziom, a następnie 
odbudować to, co straci-
liśmy. W obecnej sytuacji 
ambitnym planem będzie 
utrzymanie tegorocznej, 
rekordowej przecież, liczby 
w granicach 450 tys. po-
dróżnych.

ROZMAWIAŁ TOMASZ MACIUSZCZAK
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430 346
pasażerów skorzystało 
z lotniska 
w rekordowym do tej 
pory 2017 roku

430 081
podróżnych 
obsłużono przez 
11 miesięcy tego 
roku

46 416
osób odprawiono 
w sierpniu 2018 roku. To 
najlepszy miesiąc 
w historii portu

13 
linii lotniczych 
wykonywało połączenia 
z lubelskiego lotniska 
(obecnie 4)

28
w tylu kierunkach w ciągu sześciu 
lat funkcjonowania portu można 
było polecieć z Lublina. Obecnie 
lotnisko oferuje 7 tras
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Plastikowe śmieci do Chin ju

• Rzeczywiście co roku 
produkujemy o 20 proc. 
śmieci więcej? 

- Tak. Po pierwsze: mamy 
coraz więcej opakowań. 
Wracamy z zakupów i pierw-
sze co robimy, to się ich po-
zbywamy. A jak tylko odpady 
opuszczą naszą najbliższą 
przestrzeń to przestajemy 
się nimi interesować. Przez 
wiele lat gospodarka odpa-
dami była niedoinwestowa-
nia, bo śmieci nic nas nie 
kosztowały. Wywoziło się je 
na składowisko i tyle.
• Pamiętam jak nasze kosze 
na śmieci były co najmniej 
dwa razy mniejsze…

- Dziś żyjemy w dobie kon-
sumpcjonizmu. Kupujemy 
oczami, wiec producenci 
prześcigają się w pomysłach, 
by nas do swojego towaru 
przekonać. I coraz częściej 
są to opakowania wielo-
materiałowe. Nie wszystkie 
z nich nadają się do recyklin-
gu, zwłaszcza jak są ze sobą 
pomieszane. Jako społe-
czeństwo nie chcielibyśmy, 
by temat śmieci w ogóle nas 
dotyczył. Ale dotyczy, bo je 
wytwarzamy i to coraz wię-
cej. 

Pacyficzną plamą śmieci 
tak bardzo się nie przejmuje-
my, bo jest daleko, ale smog? 
A smog to też śmieci: pyły, 
zanieczyszczenia. 

Jakiś kontener z kadri-
dżami spadł ze statku. Ktoś 
powie, że wypadek. Ja po-
wiem: być może zrobiono to 
specjalnie. Bo z kadridżami 
jest na świecie wielki pro-
blem.
• Dlatego spadają do 
oceanów? 

- Tak sądzę. 
• Nie można ich 
recyklingować? 

- Nigdzie na świecie nie 
ma odpowiedzialności pro-
ducenta za ten produkt.
• A jak wygląda recykling 
sprzętu AGD 
i elektronicznego 
w Lublinie? 

- Nasz Zakład Przetwa-
rzania to jedna z najnowo-
cześniejszych instalacji do 
przetwarzania i segregacji 
odpadów tego typu w Pol-
sce. Na początku przyszłego 

roku zostanie uruchomione 
też super nowoczesne cen-
trum badawczo-rozwojowe 
w zakresie technik recyklin-
gu surowcowego. Aktualnie 
jeszcze czekamy na część 
URZĄDZEŃ •

Odpady to różne rodza-
je plastików i inne frakcje, 
które są ze sobą pomieszane. 
Najpierw więc musimy od-
dzielić to, co niepotrzebne, 
potem zmielić, a następnie 
skutecznie posortować su-
rowce przydatne do recy-
klingu. Cały proces polega 
na tym, by - mówiąc kolo-
kwialnie - „psa oddzielić od 
budy”. Wyselekcjonować 
jak najbardziej jednorodne 
i czyste frakcje, bo tylko takie 
nadają się do recyklingu. 
• Zmielone łatwiej 
pooddzielać? 

- Trudniej, ale ręcznie nikt 
tego robić nie będzie. Poda-
jemy rozdrobniony materiał 
z punktów zasypowych na 
podajnik wibracyjny i na 
taśmę. Tam - za pomocą spe-
cjalistycznych czujników - 
skanujemy cały materiał.

Dalej są zespoły 140 dysz, 
które dmuchają w tych 
miejscach, które komputer 
rozpoznał, i wyrzucają to 
co trzeba w odpowiednią 
przegródkę. Instalacje te wy-
dzielają frakcje po kształcie, 
kolorze, masie atomowej, 
gęstości. Czyli wszystkie ro-
dzaje kabli, metali, magne-
tycznych i nieżelaznych, pla-
stiki według rodzajów: ABS, 
PP, PC, PS, PMMA; materiały 
organiczne (kamień, szkło, 
drewno) od nieorganicz-
nych.

Szczególnie istotne, że 
możemy już rozpoznać 
i wyeliminować stosowane 
dotychczas w polimerach 
użytkowych, a aktualnie za-

bronione mutagenne sub-
stancje, tzw. „spowalniacze 
palności”.
• A jak to się robiło do tej 
pory? 

 - Wyłącznie ręcznie, więc 
tego nie robiliśmy. Nasz ma-
teriał wyjeżdżał za granicę 
do innych instalacji.
• Kiedy ludzie się 
zorientowali, że materiał, 
który chroni telewizor 
przed samozapłonem, jest 
rakotwórczy? 

 - Pod koniec lat 90. W ko-
lejnych latach systematycz-
nie podwyższano normy 
w zakresie ich stosowania. 
Ale w dalszym ciągu są obec-
ne w wielu mieszankach po-
limerowych. Tzw. uniepal-
niaczy nie widać. 
• Co się dalej z nimi dzieje? 

- Po precyzyjnym wydzie-
leniu musimy je unieszkodli-
wić. Plastik dodany w odpo-
wiedniej proporcji do paliwa 
alternatywnego ma wysoką 
wartość opałową. Dlatego 
tak chętnie niektórzy palą 
nim w piecach. Ale to bardzo 
źle, jeśli robimy to w domo-
wym piecu. W stosunkowo 
niskiej temperaturze (po-
niżej 700 stopni Celsjusza) 
wytwarzają się rakotwórcze 
dioksyny i furany. Trafiając 
do środowiska po prostu nas 
trują.

Natomiast w specjalistycz-
nym procesie spalania prze-
mysłowego np. w cemen-
towni, w piecu jest powyżej 
1350 stopni, zanieczyszcze-
nia wyłapywane są przez 
zespoły filtrujące pracujące 
w ciągłym monitoringu kon-
trolnym. Najgorsze jest de-
ponowanie śmieci na skła-
dowisku bez jakiejkolwiek 
segregacji.
• Taka Szwecja pali 
wszystko. A nawet kupuje 
odpady od Norwegii. 

- Spalając wytwarzamy 
energię. To najprostsza for-
muła zagospodarowania 
odpadów, które do niczego 
innego się nie nadają. Wy-
tyczne Unii Europejskiej 
to po pierwsze: wytwarzaj 
mniej odpadów (reduce); 
po drugie odpady wyko-
rzystaj powtórnie (reuse), 
po trzecie: co się nadaje 

poddaj pełnemu recykli-
nowi. Po czwarte: co się nie 
nadaje do recyklingu - spal 
odzyskując energię. Tylko 
niewielką pozostałość po 
tych procesach należy 
unieszkodliwić poprzez 
składowanie.
• A czy tak się robi? 

- Przepisy przepisami, 
z życie życiem. Potrzebne 
jest ustawodawstwo, które 
skłoni nas do tego byśmy 
tych odpadów produkowali 
mniej. Ten, kto wprowadza 
produkt na rynek, powinien 
faktycznie odpowiadać za 
jego bezpieczeństwo, ener-
gochłonność, takie projek-
towanie, by jego produkt nie 
powodował strat w środowi-
sku i był zdolny do recyklin-
gu. 
• Czy gdzieś w ogóle tak to 
działa? 

- Nasze państwo do tej 
pory często uchylało się 
od odpowiedzialności. Za-
łożono, że wprowadzi się 
unijne dyrektywy i UE nam 
tu zorganizuje przemysł 
odpadowy. Próbowaliśmy 
oczywiście podglądać sys-
temy, które funkcjonują na 
zachodzie. Wszędzie imple-
mentacja tych dyrektyw jest 
jednak nieco inna. Wynika 
z zaawansowania kraju, ilo-
ści odpadów, zasad, które 
obowiązywały do tej pory. 
Każdy próbuje sobie pora-
dzić nieco inaczej, ale odpa-
dy wszędzie są i wszędzie ich 
przybywa.

Staramy się coś robić, bo 
UE od nas wymaga osiąga-
nia niezwykle wysokich i wy-
magających szeregu zmian 
oraz inwestycji celów recy-
klingu. Ale co z naszą odpo-
wiedzialnością?
• Polska nie chce się nawet 
zgodzić na recykling 
plastikowych butelek 

- Nasze ministerstwo 
stwierdziło, że nie stać nas 
na to, by postawić maszy-
ny na butelki PET i płacić 
za nie 10 eurocentów jak 
to ma miejsce np. we Wło-
szech czy Skandynawii. 
Pytanie czy nas stać na to, 
by tego nie robić? Przemysł 
zawsze powie: jeśli wzrosną 
wymagania wobec nas, to 

Nasze 
ministerstwo 

stwierdziło, że nie 
stać nas na to, by 

postawić maszyny 
na butelki PET 

i płacić za nie 10 
eurocentów jak to 
ma miejsce np. we 

Włoszech czy 
Skandynawii. 

Pytanie czy nas 
stać na to, by tego 

nie robić?

JAK TO DZIAŁA

Instalacje badawcze wypo-
sażone są w sprzęt najwyż-
szej światowej klasy: sortery 
wykorzystujące najnowsze 
technologie (m. on. spektro-
metryczne czujniki bliskiej 
podczerwieni (NIR) czujniki 
elektromagnetyczne (EM3); 
kamery kolorowe wysokiej 
rozdzielczości (CRGB), czuj-
niki wykorzystujące fluore-
scencję rentgenowską XRF. 
Materiały poddawane są 
w czasie rzeczywistym cyfro-
wej obróbce i analizie i po-
przez opracowanie odpo-
wiednich schematów tech-
nologicznych postępowania 
z frakcjami odpadowymi 
– umożliwią ich właściwe 
posortowanie, powodując 
ich przydatność do końcowe-
go recyklingu ; w efekcie 
czego otrzymamy re-surow-
ce do ponownego wykorzy-
stania produkcyjnego.

Witold Chemperek wiceprezes 
Polskiej Korporacji Recyklingu 
w Lublinie
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uż nie wracają. Co teraz?

będziemy produkować dro-
żej i nasza gospodarka nie 
będzie konkurencyjna w sto-
sunku do zachodu. Tylko, czy 
nas stać na to, by wchodzić 
na rynki zewnętrzne kosz-
tem naszego środowiska? Bo 
wcześniej czy później to my 
- polscy konsumenci za to 
zapłacimy.

 Jeśli polscy producen-
ci potrafią produkować na 
rynek niemiecki czy francu-
ski według tamtych zasad 
i adekwatnie finansować 
procesy selektywnego zbie-
rania, przetwarzania oraz 
odzysku i recyklingu na ryn-
kach europejskich, to dla-
czego na naszym rynku i de 
facto naszym środowisku 
ciągle chcą oszczędzać?
• Bo my chcemy kupować 
jak najtaniej. 

- W Polsce praktycznie nie 
ma organizacji konsumenc-
kich. W Europie zachodniej 
to właśnie one wymogły 
wiele zmian. Choć nigdzie 
nie jest wspaniale, każdy ma 
problem z odpadami. Euro-
pa przyzwyczaiła się do tego, 
że odpady plastikowe belu-
jemy, pakujemy w kontene-
ry morskie i wywozimy do 
krajów, w których mają być 
przetwarzane. 
• Od kiedy tak się dzieje? 

- Od kiedy zaczął rosnąć 
rynek odpadowy. Robiła tak 
nie tylko Europa, ale też USA 
czy Kanada. Oczywiście były 
wynaturzenia tego systemu, 
ileś kontenerów spadało po 
drodze do oceanu. To wody 
międzynarodowe, nikt tego 
nie nadzoruje. 
• Od 1 stycznia 2018 r. 
Chiny już plastiku nie 
przyjmują. 

- Pod koniec 2017 roku 
Chiny poinformowały świa-
tową organizację handlu, że 
przestaną przyjmować od-
pady, które nie są przezna-
czone do recyklingu. A przez 
lata cały świat wysyłał do 
nich praktycznie wszystko. 
Wiele chińskich zakładów 
recyklingu funkcjonowało 
nie do końca legalnie, więc 
pojawił się problem z za-
nieczyszczeniem gleb, rzek, 
powietrza. Odpowiedzią Eu-
ropy na decyzję Chin jest go-
spodarka w obiegu zamknię-

tym. A tu kluczowa jest cena 
ropy. Jeśli kosztowała 130 
dol. za baryłkę, to polimer 
z recyklingu kosztował od-
powiednio drogo. Natomiast 
gdy spadła do 50 dol. to oka-
zało się, że bardziej opłaca 
się wykorzystać produkt 
nowy, a nie z recyklingu. 
Rozwiązanie tego rebusa? Po 
pierwsze ekoprojektowanie 
i związane z tym stawki opłat 
produktowych. Do tej pory 
unijne ekoprojektowanie 
skupiało się tylko na ener-
gooszczędności danego no-
wego urządzenia, a powinna 
obowiązywać zasada, że jeśli 
twój produkt się nie nadaje 
do w recyklingu lub jest on 
kosztowny (np. opakowania 
wielomateriałowe), to mu-
sisz zapłacić więcej.
• Tajlandia też już nie chce 
naszych śmieci. 

- Chińscy przedsiębiorcy 
postanowili przenieść dzia-
łalność poza granice Chin. 
Pojawiły się fabryki recyklin-
gu w Wietnamie, Kambodży, 
Tajlandii. Bardzo szybko się 
jednak okazało, że wszystkie 
porty azjatyckie to zaledwie 
20 proc. portów chińskich, 
wiec nie ma zdolności roz-
ładowywania takiej ilości 
materiałów. Do drugie fracht 
nie był już tak tani, bo z Chin, 
„fabryki świata”, w drugą 
stronę też płynęły towary. 

W tej chwili na świecie 
trwa wielka budowa gospo-
darki recyklingowej. Wiele 
krajów zamawia właśnie no-
woczesne instalacje, jak ta 
w naszym zakładzie. W Pol-
sce środki unijne wykorzy-
staliśmy do tego, by w każ-
dym województwie stanęła 
co najmniej jedna nowocze-
sna instalacja do sortowania 
odpadów i do biologicznego 
ich przetwarzania. Tu, na 
Metalurgiczną w Lubli-
nie, trafiają zużyte sprzęty 
elektryczne i elektroniczne 
z gospodarstw domowych 
i przedsiębiorstw z Lubel-
skiego, Podkarpacia, Podla-
sia czy Mazowsza.

Kiedyś do Afryki jechały 
jako darowizny stare mer-
cedesy wypełnione zużytym 
sprzętem. Dziś się już tego 
nie wysyła. Wcale nie dlate-
go, że nie chcemy zaśmiecać 

Afryki, ale dlatego, że mamy 
dziś odpowiednie instalacje 
do recyklingu i jest to ekono-
micznie opłacalne. 

Odpady elektryczne i elek-
troniczne to zaledwie kawa-
łeczek rynku odpadowego, 
ale istotny, bo taki sprzęt 
bardzo je degraduje, a po-
zostawiony w środowisku 
jest często niezwykle nie-
bezpieczny. Pytanie, kiedy 
zdamy sobie z tego sprawę. 
By skutecznie i w sposób od-
powiedzialny rozwiązywać 
ten problem, gospodarka 
odpadami musi być trakto-
wana jako perspektywiczny 
segment gospodarki, nie 
tylko w kontekście ochrony 
przyrody. 
• Odpady to pieniądze. Czy 
już tak myślimy? 

- Tak, ale tylko o tych z po-
tencjałem recyklingowym. 
Weźmy taki złom. Sprzeda-
jemy i mamy pieniądze. Ale 
taka pralka? Oprócz złomu 
ma ona coraz więcej ta-
kich materiałów jak plastik, 
beton, guma, płyta paździe-
żowa, uniepalniacze. Kiedyś 
wszystko z materiałów jed-
norodnych, czystych, dziś to 
mieszaniny. Dawniej samo-
chód w 70 proc. składał się 
z metalu, dziś to mniej niż 50 
proc. 

Zagospodarowanie od-
padów mogłoby być tańsze 
gdybyśmy je dokładnie se-
gregowali. I gdyby przemysł 

wziął na siebie część odpo-
wiedzialności za to, co pro-
dukuje. Np. jeśli chcesz mieć 
opakowanie wielomateria-
łowe to musisz zapłacić dużo 
więcej. Takich standardów 
recyklingowych dziś nie ma. 

• A jakie dziś są opłaty? 
- Opłaty produktowe za-

stały poddane grze rynko-
wej. Powstały organizacje 
odzysku, które konkurują ze 
sobą o to, kto zaproponuje 
producentowi załatwienie 
tego problemu taniej. Pro-
ducent podpisuje umowę 
z taką organizacją i pozbywa 
się problemu. To ona ma zor-
ganizować system zbiórki, 
przetwarzania, recyklingu. 
I generalnie to robi, system 
nadzoruje to minister śro-
dowiska. Nie znam jednak 
przypadku, by problem np. 
samorządu z niedostatecz-
nym finansowaniem zago-
spodarowania odpadów 
wrócił do ich producenta, bo 
np. wyprodukowane przez 
niego świetlówki zostały po-
rzucone w lesie czy rowie. 
Dziś jest tak, że od kilku lat 
świetlówek się nie produku-
je, ale je zdejmujemy i się ich 
pozbywamy, bo wprowadza-
my ledy.
• I co dzieje się z taką 
świetlówką? 

- Jest z nią zasadniczy pro-
blem, brak jest adekwatnych 
środków na jej właściwe 
zagospodarowanie. Teore-
tycznie pieniądze powinny 
zostać zarezerwowane na 
przyszłe koszty unieszkodli-
wienia, ale niestety ich brak. 
Państwo reaguje postfac-
tum, powoli, kiedy problem 
narasta. Obecnie powstaje 

baza gospodarki odpadami, 
która zacznie działać w 2020 
r. A odpadów przybywa 
szybko.

Jeśli mówimy A, to po-
wiedzmy B. Czy my konsu-
menci jesteśmy na to goto-
wi, by usłyszeć, że np. przez 
trzy miesiące mamy zapłacić 
po 20 euro za każdy worek 
odpadów, bo zdarzyło nam 
się raz nie wypłukać dobrze 
kubeczka po jogurcie, tak 
jak to ma miejsce w niektó-
rych landach Niemiec? Ktoś 
powie: zwariowaliście. Ale 
jaka jest inna metoda, by nas 
skłonić do dokładnej segre-
gacji? Czy powiemy sąsia-
dowi, który śmieciami pali 
w piecu, by tego nie robił? 
Czy „doniesiemy” na niego? 
Dadzą mu mandat i on się 
na mnie obrazi? Czy jako 
społeczność jesteśmy na to 
wszystko gotowi? Czy smog 
i odpady nas dotyczą, czy też 
dotyczą kogoś innego? 
• W Lublinie biura czy 
sklepy nie muszą śmieci 
segregować... 

- Lublin był w tej dobrej sy-
tuacji, że miał w miarę nowo-
czesną instalację (Kom Eko), 
więc nie musiał, jak Białystok 
czy Rzeszów budować duże-
go nowego zakładu. W ubie-
głym roku powstała rów-
nież nowoczesna instalacja 
(RIPOK) w Rokitnie. Miasto 
ma jednak przed sobą zada-
nie stworzenie punktów se-
lektywnej zbiórki odpadów, 
tzw. PSZOK-ów.
• Jest jeden. 

- Tak, w Głusku. Dość da-
leko, trzeba się tam wybrać 
specjalnie. A nie można od 
ludzi oczekiwać niestety sta-
ranności ponad miarę. Od-
pady są jednym z elementów 
życia miasta. Nie ma co się 
wstydzić, a raczej potrakto-
wać jako jeden tematów do 
rozwiązania. 
• W kampanii wyborczej 
temat śmieci nie pojawił 
się u żadnego 
z kandydatów. 

- Nikt nie o tym nie mówił, 
bo system w miarę działa, ale 
z pewnością dla wysokiego 
poziomu czystości naszego 
miasta jest jeszcze wiele do 
zrobienia. 

ROZMAWIAŁA: AGNIESZKA MAZUŚ
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ŚMIECI W LICZBACH
• Na polski rynek trafia rocznie 
78 mln ton opakowań z tworzyw 
sztucznych. Jedynie 10 proc. zo-
staje poddanych recyklingowi, 
aż 40 proc. ląduje na składowi-
skach, a 32 proc. wydostaje się 
do środowiska. 
• Bruksela oczekuje, że do 
2025 roku osiągniemy 55 proc. 
odzysku i recyklingu odpadów 
komunalnych, a do 2035 r. 65 
proc. Składowanie odpadów bę-
dzie zakazane. 
• By zachęcić Polaków do segre-
gacji śmieci Ministerstwo Środo-
wiska planuje wprowadzenie 
czterokrotnie niższej stawki za 
odpady segregowane dla gospo-
darstw domowych. 
• W pilotażu ministerstwa, który 
ma na celu wypracowanie do-
brych praktyk w zakresie Gospo-
darki Obiegu Zamkniętego, 
biorą udział też gminy. To Wie-
luń, Tuczno i Łukowica. 
• Coca-cola zapowiada, że do 
2030 r. wszystkie opakowania, 
które wypuszcza na rynek, zo-
staną zebrane i trafią do recy-
klingu. Do 2025 r. z materiału 
z recyklingu lub surowca odna-
wialnego ma produkować 35 
proc. swoich opakowań. 

   Źródło: Rzeczpospolita
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Wybrane oferty pracy za granicą
Niemcy (okolice 
Stuttgartu) - 
pracownik fizyczny/
pracownik produkcji
*Oferta: obsługa załadunku 
nośników towarów/koszów 
myjących, działania kontrolne 
i czynności w zakresie 
pakowania (zmianowy system 
pracy), 40 godzin tygodniowo 
(poniedziałek-sobota), umowa 
o pracę tymczasową, bezpłatne 
zakwaterowanie, legalne 
zatrudnienie i opieka polskiego 
koordynatora na terenie 
Niemiec.
*Wymagania: doświadczenie 
w pracy za granicą, podstawowa 
znajomość języka niemieckiego, 
własne auto na dojazdy do pracy
*Wynagrodzenie: 9,49 euro 
brutto/godz. (około 1300 euro 
netto miesięcznie), dodatek za 
pracę w godzinach nocnych i za 
pracę w godzinach 
nadliczbowych, dodatkowe 
ubezpieczenie na terenie 
Niemiec

Niemcy (okolice 
Bonn) - pracownik 
pralni przemysłowej
*Oferta: sortowanie i składanie 
prania, załadunek i obsługa 
maszyn piorących, utrzymanie 
czystości i porządku na 
magazynie, składanie prania, 
przygotowywanie prania do 
prasowania, praca w stałych 
godzinach, umowa o pracę 
tymczasową, bezpłatne 
zakwaterowanie, legalne 

zatrudnienie i opieka polskiego 
koordynatora na terenie 
Niemiec.
*Wymagania: chęć do pracy, 
sumienność, rzetelność, 
zdolności manualne i dobra 
sprawność fizyczna, 
dyspozycyjność.
*Wynagrodzenie: 1200-1500 
euro netto miesięcznie (dla 
osoby z komunikatywną 
znajomością języka 
niemieckiego w mowie i piśmie 
dodatkowe wynagrodzenie), 
dodatkowe ubezpieczenie na 
terenie Niemiec.

Niemcy (okolice Ulm) 
- piekarz

*Oferta: praca tymczasowa, 
wypiek pieczywa oraz innych 
produktów piekarniczych/
cukierniczych, zgodnie ze 
standardami firmy. Umowa 
o pracę tymczasową, legalne 
zatrudnienie i opieka polskiego 
koordynatora na terenie 
Niemiec.
*Wymagania: znajomość 
asortymentu, znajomość języka 
niemieckiego w stopniu 
minimum podstawowym, 
umiejętność pracy w zespole, 
odpowiedzialność, 
samodzielność, i zaangażowanie 
w pracę
*Wynagrodzenie: około 1300-
1500 euro netto miesięcznie, 
dodatkowe ubezpieczenie na 
terenie Niemiec, koszt 

zakwaterowania w pełni pokrywa 
pracodawca. 

 

Francja (okolice 
Paryża) – monter/
mechanik
*Oferta: montaż linii do 
transportu bagażu na lotnisku 
i inne prace montażowe, ok. 
35-42 h pracy tygodniowo. Koszt 
zakwaterowania pokrywa 
pracodawca, legalne 
zatrudnienie i opieka polskiego 
koordynatora na terenie Francji, 
umowa o pracę tymczasową.
*Wymagania: doświadczenie 
w montażu i utrzymaniu linii 
produkcyjnych, znajomość 

rysunku technicznego (warunek 
konieczny), mile widziane 
doświadczenie na stanowisku 
związanym z utrzymaniem ruchu.
*Wynagrodzenie: 12,5 euro 
brutto/godz., premia 10 proc. na 
zakończenie kontraktu 
(wyliczana od całości 

wynagrodzenia w ramach 
kontraktu), dodatkowo płatne 
godziny nadliczbowe, zwrot 
kosztów dojazdu do kwoty 100 
euro, dodatkowe ubezpieczenie 
na terenie Francji
ŹRÓDŁO: HR NAVIGATOR (OPRAC. KP)

ROZMOWA z Andrzejem Kubisiakiem, ekspertem ds. rynku pracy z Polskiego Instytutu Ekonomicznego w Warszawie

Niemcy zamiast Wielkiej Brytanii

• Czy w związku 
z wydarzeniami w Wielkiej 
Brytanii i Brexitem, 
Polakom opłaca się tam 
jeszcze jechać do pracy? 

- Wszystko będzie zależało 
od tego, który z trzech moż-
liwych scenariuszy zostanie 
zrealizowany. W pierwszym 
przypadku rząd brytyjski 
i Unia Europejska podpisują 
umowę, która jasno określa 
warunki, na jakich Wielka 
Brytania opuści UE razem 
z między innymi zasadami 
przepływu osób, umów han-
dlowych czy w ogóle zasa-
dami emigracji zarobkowej. 
To rozwiązanie najbardziej 
stabilne, które pozwoliło-
by przewidzieć, jak będzie 

rozwijała się sytuacja i jakie 
będą konsekwencje zarówno 
dla Polaków, którzy już prze-
bywają na Wyspach i tych, 
którzy ewentualnie chcieliby 
tam pojechać.
• A inne rozwiązania? 

- Parlament brytyjski może 
nie zatwierdzić umowy z UE, 
co oznaczałoby m.in. rozpo-
częcie negocjacji od począt-
ku. W grę wchodzi też trzeci 
scenariusz, najbardziej skraj-
ny, który zakłada chaotyczny 
Brexit. Formalnie dokonało-
by się to w marcu przyszłego 
roku. W tym scenariuszu nie 
ma jasnych zasad i warun-
ków opuszczenia UE przez 
Wielką Brytanię, w związku 
z czym nie można przewi-
dzieć wszystkich konse-
kwencji dla polskich pracow-
ników. A prawo mogłoby się 
gwałtownie zmienić. W tym 
przypadku nie wyklucza się 
nawet powrotu do przepi-
sów sprzed 2004 roku, kiedy 
samo dostanie się na wyspy 
było bardzo trudne, wy-
magało paszportu, często 
zaproszenia od kogoś, kto 
mieszka tam na stałe. Żeby 
dostać pracę, potrzeba było 
dodatkowych zezwoleń.
• Czy w ostatnim czasie 
Wielka Brytania jest dla 

Polaków nadal tak 
atrakcyjna pod względem 
rynku pracy jak kiedyś? 

- Statystyki pokazują, że 
nie. Kierunkiem, na który 
decyduje się teraz najwię-
cej emigrantów zarobko-
wych są Niemcy. Ma na to 
wpływ wiele czynników. 
Jednym z najważniejszych 
jest stabilność. Niemcy 
mają dużą, stabilną go-
spodarkę,  ich sytuacja 

polityczna też jest przewi-
dywalna, nie planują żad-
nych zmian w kontekście 
UE, tak jak Wielka Bryta-
nia. Poza tym potrzebują 
pracowników, bo mają 1,5 
miliona nieobsadzonych 
miejsc pracy.  Żeby tam 
wyjechać, nie potrzeba 
dodatkowych zezwoleń na 
pracę, ani dużych kosztów 
transportu, bo są naszym 
zachodnim sąsiadem.

Warto jednak podkreślić, 
że w ostatnim czasie spadła 
ogólna skłonność Polaków 
do emigracji zarobkowej. 
Sytuacja na polskim rynku 
pracy bardzo się poprawi-
ła się, a bezrobocie spadło. 
Mniej Polaków decyduje się 
więc na wyjazd za granicę. 
• Czy są jakieś brytyjskie 
statystyki na ten temat? 

- Statystyki brytyjskiego 
urzędu statystycznego z tego 

roku pokazują, że spadła 
liczba emigrantów zarob-
kowych z Polski. Co prawda 
zanotowano spadek o zale-
dwie 30 tysięcy, co przy mi-
lionie Polaków, którzy nadal 
tam są, nie jest dużą różnicą. 
Jest to jednak pierwszy spa-
dek od wielu lat, co świad-
czy o pewnej zmianie. Sy-
tuacja związana z Brexitem, 
a szczególnie jeśli sprawdzi 
się trzeci najbardziej skraj-
ny scenariusz, może to tylko 
pogłębić i sprawić, że Polacy 
nie tylko nie będą już jeździć 
do Wielkiej Brytanii do pracy, 
ale będą stamtąd coraz chęt-
niej wracać.

Wybiorą albo inny rynek, 
albo zostaną w Polsce. Prze-
mawia za tym także jeden 
z głównych postulatów w re-
ferendum brexitowym ogło-
szonym w 2016 roku. Zwo-
lennicy Brexitu chcą ogra-
niczenia liczby emigrantów 
zarobkowych i pójścia w kie-
runku Australii, która ma 
w tym zakresie jedne z naj-
bardziej restrykcyjnych prze-
pisów. Są tam bardzo jasno 
określone warunki przyjmo-
wania takich osób: w jakiej 
liczbie, na jakie stanowiska, 
o jakich kompetencjach. 

ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS
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AKCJA JOB

PRACA  WE  FRANCJI

tel. 17  856 17 69
www.akcjajob.pl

BUDOWNICTWO
PRZEMYSŁ
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Atlas szczęścia
Podróż dookoła świata, 

podczas której poznajemy 
33 sposoby na szczęście. 
Bądź jak Islandczycy: Ich 
þetta reddast - przeświad-
czenie, że wszystko jakoś się 
ułoży - na pewno doda ci 
wiary w siebie. Pogubiłeś się 
w życiu? Sprawdź, jak w po-
dobnej sytuacji radzą sobie 
Chińczycy, i znajdź swoje 
xìngfú: cel, który nada twoim 
działaniom głębszy sens. 
I tak 33 razy. Ksiązka zabie-
ra m.in. do Walii, Bhutanu, 
Irlandii, Finlandii, Turcji, 
Syrii, Japonii i wielu innych 
krajów. 

HELEN RUDDELL „ATLAS SZCZĘŚCIA”, 
WYD. INSIGNIS

Szkoła szpiegów
Rosyjski bestseller pozwa-

lający poznać sekret nieza-
wodnej pamięci i spraw-
dzenia, czy jest się dobrym 
materiałem na profesjonal-
nego szpiega. Książka pełna 
jest zagadek, łamigłówek, 
testów i przydatnych trików, 
a wszystko okraszone trzy-
mającą w napięciu szpie-
gowską historią z czasów 
ziemnej wojny. Większość 
ludzi myśląc o szpiegach 
wyobraża sobie wybuchają-
ce zapalniczki. Tymczasem 
najważniejsze narzędzie taj-
nego agenta to jego własny 
mózg.

DENIS BUKIN „SZKOŁA SZPIEGÓW”, 
WYD. INSIGNIS

Dobre miasto
Dobre Miasto jest jak 

każde inne: ma swoje ciem-
ne zaułki i ponure tajemnice, 
o których nie chcą myśleć 
pochłonięci codziennymi 
problemami mieszkańcy. 
Kiedy zamordowana zostaje 
żona lokalnego biznesmena, 
uwielbiana przez wszystkich 
aktywistka, wzrasta niepo-
kój, mnożą się plotki i rodzą 
nowe podejrzenia. Tymcza-
sem dziennikarka Małgorza-
ta odkrywa, jak wiele niedo-
mówień jest w tej na pozór 
prostej sprawie i jak bardzo 
nieprawdziwe twarze uka-
zują jej kolejni rozmówcy. 
Od tego, komu teraz zaufa, 
będzie zależało jej życie...

MARIUSZ ZIELKE „DOBRE MIASTO’, 
WYD. CZARNA OWCA

Męskie zwierze 
(nia)

Mistrz świata w sztukach 
walki, jeden z najpopular-
niejszych polityków, dzien-
nikarz i satyryk, kultowy 
muzyk, aktor, znany tancerz 
oraz choreograf - co łączy ich 
wszystkich poza pasją zawo-
dową? Miłość do zwierząt 
i zaangażowanie w walkę 
o ich prawa. To książka, która 
odczarowuje stereotyp, 
zgodnie z którym postrzega 
się panów jako nieczułych 
i skrywających emocje. To 
książka o tym, że także twar-
dziele wzruszają się i reagują 
na krzywdę tych, którzy sami 

nie mają głosu i nie są w sta-
nie się obronić.

AGNIESZKA GOZDYRA „MĘSKIE ZWIER-
ZENIA”, OFICYNA 4EM

Atlas 
Odkrywców dla 
niepoprawnie 
ciekawych 
świata

Każda strona to mnóstwo 
niebanalnych informacji 
o kulturze, historii, ekono-
mii, przyrodzie, geografii, 
wydarzeniach sportowych 
i wielu innych dziedzinach. 
Między okładkami czeka 
wyprawa przez kontynenty. 
144 strony “Atlasu” to nie-
przebrane źródło inspiracji 
dla osób ciekawych świata, 
podróżników i miłośników 
map w każdym wieku.

MICHAŁ GASZYŃSKI, PIOTR WILKOW-
IECKI „ATLAS ODKRYWCÓW DLA NIEPO-

PRAWNIE CIEKAWYCH ŚWIATA”, WYD. 
INSIGNIS

Ogród świateł
W niedużym turystycz-

nym miasteczku dochodzi 
do brutalnego morderstwa: 
ginie cała rodzina pewnego 
biznesmena. Na marginesie 
policyjnego śledztwa nie-
oficjalne dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi ekscen-
tryczna rzeczniczka prasowa 
urzędu gminy, Felicja Stefań-
ska. Pomimo upartego mil-
czenia mieszkańców gminy, 
Felicja nie daje za wygraną. 
Tropy zaprowadzą ją w nie-
bezpieczne rewiry.

ANNA KLEJZEROWICZ „OGRÓD 
ŚWIATEŁ”, WYD. EDIPRESSE POLSKA

Jamie gotuje po 
włosku

Ponad 130 przystępnych 
przepisów ułożonych jak 
prawdziwa włoska uczta: an-
tipasti, sałatki, zupy, maka-
rony, ryż i kluski, mięso, ryby, 
dodatki, chleb i wypieki oraz 
desery. Znajdziemy tu trady-
cyjne receptury i oryginalne 
propozycje Jamiego, dania 
na co dzień i pracochłonne 
rarytasy na specjalne okazje. 
Dodatkowo „Włoskie ABC”, 
czyli przepisy bazowe, wy-
korzystywane w innych da-
niach.

JAMIE OLIVER, „JAMIE GOTUJE PO 
WŁOSKU”, WYD. INSIGNIS

Bolek i Lolek
Nowe i współczesne przy-

gody Bolka i Lolka. Piesek 
chłopców imieniem Zuch 
ma ogromny apetyt. Nowa 
koleżanka chłopców - Zuza - 
wprowadza kolegów w świat 
Minecrafta. Teraz we troje 
muszą stawić czoła niebez-
pieczeństwom wirtualnej 
rzeczywistości... Tymcza-
sem sąsiad okazuje się być 
wampirem! A jakby tego było 
mało, Święty Mikołaj znika 
w tajemniczych okoliczno-
ściach.

KAROLINA MACIOS „BOLEK I LOLEK”, 
WYD. ZNAK (ASK)

UWAGA
MAMY DLA WAS PO JEDNYM EGZEMPLARZU OPISANYCH KSIĄŻEK

Na telefony czekamy dziś o godzinie 13. 
Kto pierwszy, ten lepszy Telefon: 81 46 26 813

Święto Kina

DO ZOBACZENIA Kolejna edy-
cja ogólnopolskiego Święta 
Kina odbędzie się w week-
end 15-16 grudnia. Widzo-
wie z całej Polski będą mogli 
oglądać filmy za jedyne 12 
zł. W Lublinie w akcji udział 
wezmą kina Cinema City 
Plaza, Cinema City Felicity 
i Multikino. 

Za 12 złotych kupimy za-
równo bilet na seanse 2D 

jak i 3D z aktualnego reper-
tuaru, ale trzeba pamiętać, 
że w przypadku projekcji 
3D wymagana jest dopłata 
za okulary. A będzie co oglą-
dać, bo w kinach królują już 
świąteczne komedie (Plane-
ta Singli 2), biografia grupy 
Queen, czy widowisko scien-
ce-fiction „Zabójcze maszy-
ny”. 

 DAD

II Międzynarodowa 

Wystawa Psów Rasowych

W Y D A R Z E N I E 
W dniach 15-16 
grudnia w siedzi-
bie Targów Lublin 
(ul. Dworcowa 
11) odbędzie się 
II Międzynaro-
dowa Wystawa 
Psów Rasowych.

D o  L u b l i n a 
przyjedzie ponad 3000 psów z 20 krajów. Pojawią się przed-
stawiciele 150 ras. Będą między innymi owczarki i psy pa-
sterskie, pinczery, sznaucery i molosy, teriery, jamniki, szpice 
i psy pierwotne, psy gończe, wyżły i wiele innych. 

Oprócz wystawy, podczas 2 dniowego wydarzenia, będzie 
można obejrzeć pokazy, szkolenia i tresury psów, a także 
asortyment akcesoriów dla czworonogów.

Bilety: 8-20 zł.  DAD

Śpiewamy Lublinowi
KO N C E R T We wtorek, 18 

grudnia, o godzinie 18 na 
scenie Centrum Kultury 
w Lublinie (ul. Peowiaków 
12) rozpocznie się koncert 
kolęd i piosenek świątecz-
nych „Śpiewamy Lublinowi”. 

Wystąpią między innymi 
Elżbieta Niczyporuk, Alek-
sandra Rudzińska-Jemiel-
niak, Arkadiusz Borzęcki, 
Agnieszka Wiechnik i Michał 
Ostrowski. Ponadto wystą-

pią: Chór Akademos z Mię-
dzynarodowych Szkół Pade-
rewski w Lublinie, Chór Ka-
sjopea ze Szkoły Podstawo-
wej nr 6 w Lublinie, zespoły 
Loud Crew i Lubelska Baszta.

W programie najpiękniej-
sze kolędy, pastorałki i pio-
senki świąteczne.

Wstęp wolny. Obowiązu-
ją bezpłatne wejściówki do 
odebrania w kasie CK.

DAD

Power of Trinity
KONCERT W niedzielę, 16 

grudnia, o godzinie 20 na 
scenie klubu Graffiti wystąpi 
formacja Power of Trinity.

Zespół powstał w 1996 
roku w Łodzi. Ich pierwsza 
płyta ujrzała światło dzien-
ne w 2007 roku. W wrześniu 
tego roku grupa wydała 
album „Ultramagnetic”, 
który będzie promować 
w Lublinie.

Muzyka grana przez grupę 
charakteryzuje się oryginal-
nym stylem poprzez łącze-
nie gatunków rock, dub, reg-
gae i elektroniki. 

Skład Power of Trinity: 
Jakub Koźba, Łukasz Cyprys, 
Paweł Wochna i Grzegorz 
Graczyk. 

Bilety: 30 zł w przedsprze-
daży; 40 zł w dniu koncertu.

DAD

Pijarowski 
- Szymczak 
w Filharmonii

KONCERT W piątek, 14 grudnia, o go-
dzinie 19 w Filharmonii Lubelskiej 
(ul. Curie-Skłodowskiej 5) rozpocznie 
się koncert symfoniczny z udziałem 
Gracjana Szymczaka i MARKA PIJAROW-
SKIEGO.

W programie: Michaił Glinka - 
Uwertura do opery Rusłan i Ludmiła; 
Siergiej Rachmaninow - Rapsodia na 
temat Paganiniego na fortepian i or-
kiestrę op. 43; Piotr Czajkowski - VI 
Symfonia h-moll Patetyczna op. 74.

Wystąpią: Orkiestra Symfonicz-
na Filharmonii Lubelskiej; Gracjan 
Szymczak - fortepian; Marek Pijarow-
ski - dyrygent.

Bilety: 20-30 złotych.
DAD
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TEATR IM. J. OSTERWY (ul. 
Narutowicza 17): PIĄTEK 
SOBOTA: Kram z piosenka-

mi. Obrazki śpiewające – 20.00 
NIEDZIELA: Kram z piosenkami. 
Obrazki śpiewające – 17.00 
TEATR IM. H.CH. ANDERSENA (plac 
Teatralny 1): PIĄTEK: Szewczyk 
Dratewka. Bajka do zjedzenia 
– 09.30, 11.30 SOBOTA: Lustra 
opowiadają w czwartek – 13.00, 
15.00 NIEDZIELA: Lustra opowia-
dają w czwartek – 10.00, 12.00; 
Szewczyk Dratewka. Bajka do 
zjedzenia – 12.00, 14.00; Ja, Maria 
– 18.00
TEATR MUZYCZNY (ul. Skłodowskiej-
-Curie 5): brak spektakli
TEATR STARY (ul. Jezuicka 18): 
PIĄTEK: Cesky diplom – 19.00 
SOBOTA: La Traviata – 18.55 
NIEDZIELA: Skarb – 16.00, 17.30
TEATR CENTRUM KULTURY (ul. 
Peowiaków 12): PIĄTEK: Jazz Bez: 
Koty Papieża – 19.00; Jazz Bez: 
Niechęć – 21.00 SOBOTA: Jazz Bez: 
Mark Tokar Belveder Quintet 
– 19.00; Jazz Bez: Jachna / 
Mazurkiewicz / Buhl – 21.00 
NIEDZIELA: Brak Sensu, Aniołej, 
Żyrafa i Stołek – 17.00; Przepisy nie 
tylko dla dziewczynek – 19.00
FILHARMONIA LUBELSKA (ul. 
Skłodowskiej-Curie 5): PIĄTEK: 
Koncert Pijarowski Szymczak 
– 19.00 NIEDZIELA: Koncert 
Osiecka Symfonicznie – 17.00 

CINEMA CITY PLAZA LUBLIN 
(ul. Lipowa 13): PIĄTEK: 
Autsajder – 10.20, 15.00, 
19.40, 21.50; Bohemian 

Rhapsody – 11.15, 16.00, 19.00; 
Creed II – 21.45; Diabeł: Inkarnacja 
– 17.00, 20.30, 22.30; Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa – 10.00, 
12.10; Fantastyczne zwierzęta: 
Zbrodnie Grindelwalda 2D dubbing 
– 13.15, 17.00; Fuga – 15.00, 
21.30; Grinch – 11.30, 12.30, 
13.30, 14.30, 15.30, 16.30, 
18.30; Kursk – 10.00, 14.30, 
17.30, 20.00, 22.30; Miłość jest 
wszystkim – 12.30, 18.45; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 11.00, 
13.00; Narodziny gwiazdy – 15.10, 
18.00, 20.50; Planeta Singli 2 
– 12.30, 17.10, 19.40, 22.10; 
Zabójcze maszyny dubbing – 14.00; 
Zabójcze maszyny napisy – 16.40, 
19.20, 22.00 SOBOTA NIEDZIELA: 
Autsajder – 10.20, 15.00, 19.40, 
21.50; Bohemian Rhapsody 
– 11.15, 16.00, 19.00; Creed II 
– 21.45; Diabeł: Inkarnacja 
– 17.00, 20.30, 22.30; Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa – 10.00, 
12.10; Fantastyczne zwierzęta: 
Zbrodnie Grindelwalda 2D dubbing 
– 10.00, 13.15, 17.00; Fuga 
– 15.00, 21.30; Grinch – 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 
15.30, 16.30, 18.30; Kursk 
– 10.00, 14.30, 17.30, 20.00, 
22.30; Miłość jest wszystkim 
– 12.30, 18.45; Miśków 2-óch 
w Nowym Jorku – 11.00, 13.00; 
Narodziny gwiazdy – 15.10, 18.00, 
20.50; Oblicze mroku – 22.10; 
Planeta Singli 2 – 12.30, 17.10, 
19.40; Zabójcze maszyny dubbing 
– 14.00; Zabójcze maszyny napisy 
– 16.40, 19.20, 22.00
CINEMA CITY FELICITY LUBLIN (al. 
Wincentego Witosa 32): PIĄTEK: 
Bohemian Rhapsody - 20.00; Creed 
II – 17.40; Diabeł: Inkarnacja 
– 15.00, 20.15, 22.15; Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa 2D 
dubbing – 12.50; Fantastyczne 
zwierzęta: Zbrodnie Grindelwalda 
2D dubbing – 10.00, 10.45, 17.30; 
Fantastycznie zwierzęta: Zbrodnie 
Grindelwalda 3D 4DX dubbing 
– 11.20, 16.40; Grinch – 10.00, 
12.00, 13.00, 14.00, 15.00, 
16.00, 17.00, 18.00; Kraina 
wielkiego nieba – 15.30; Kursk 
– 13.30, 17.00, 19.30, 22.00; 
Miłość jest wszystkim – 12.00, 
18.10, 20.50; Misja Yeti – 10.00; 
Miśków 2-óch w Nowym Jorku 
– 10.10, 12.10, 14.10; Narodziny 
gwiazdy – 12.40, 19.00, 21.50; 
Planeta Singli 2 – 16.10, 18.40, 
21.10; The Quake. Trzęsienie ziemi 
dubbing – 11.20, 16.00, 22.30; The 
Quake. Trzęsienie ziemi napisy 
– 20.15; Zabójce maszyny 2D 

dubbing – 10.20, 13.00; Zabójcze 
maszyny 2D napisy – 15.40, 18.20, 
21.00; Zabójcze maszyny 4DX 
dubbing – 14.00; Zabójcze maszyny 
4DX napisy – 19.20, 22.00 SOBOTA 
NIEDZIELA: Bohemian Rhapsody 
- 20.00; Był sobie Deadpool 
– 18.50; Creed II – 16.10; Diabeł: 
Inkarnacja – 15.00, 20.15, 22.15; 
Dziadek do orzechów i cztery 
królestwa 2D dubbing – 12.50; 
Fantastyczne zwierzęta: Zbrodnie 
Grindelwalda 2D dubbing – 10.00, 
10.45, 17.30; Fantastycznie 
zwierzęta: Zbrodnie Grindelwalda 
3D 4DX dubbing – 11.20, 16.40; 
Grinch – 11.00, 12.00, 13.00, 
14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00; 
Hotel Transylwania 3 – 10.40; 
Kraina wielkiego nieba – 15.30; 
Kursk – 13.30, 17.00, 19.30, 
22.00; Miłość jest wszystkim 
– 12.00, 18.10, 20.50; Misja Yeti 
– 10.00; Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku – 10.10, 12.10, 14.10; 
Narodziny gwiazdy – 12.40, 19.00, 
21.50; Planeta Singli 2 – 17.50, 
21.00; The Quake. Trzęsienie ziemi 
dubbing – 11.20, 16.00; The 
Quake. Trzęsienie ziemi napisy 
– 20.20, 22.30; Zabójce maszyny 
2D dubbing – 10.20, 13.00; 
Zabójcze maszyny 2D napisy 
– 15.40, 18.20, 21.00; Zabójcze 
maszyny 4DX dubbing – 14.00; 
Zabójcze maszyny 4DX napisy 
– 19.20, 22.00
MULTIKINO GALERIA OLIMP (Al. 
Spółdzielczości Pracy 36): PIĄTEK: 
Bohemian Rhapsody – 12.55, 
15.50, 17.30, 20.25; Diabeł: 
Inkarnacja – 14.45, 19.00, 21.05; 
Dziadek do orzechów i cztery 
królestwa 2D – 10.40; Fantastycz-
ne zwierzęta: Zbrodnie Grindelwal-
da 2D dubbing – 10.15, 18.15; 
Fantastyczne zwierzęta: Zbrodnie 
Grindelwalda 2D napisy – 21.10; 
Grinch – 10.00, 11.15, 12.05, 
13.20, 14.20, 15.25, 16.25, 
18.30; Miłość jest wszystkim 
– 10.30, 12.20, 15.10, 18.00, 
20.50; Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku – 10.10, 11.40, 16.50; 
Narodziny gwiazdy – 14.10, 17.05, 
20.00; Planeta Singli 2 – 13.05, 
15.40, 18.45, 20.35; Robin Hood: 
Początek dubbing – 21.20; Robin 
Hood: Początek napisy – 18.50; 
Zabójcze maszyny dubbing 
– 13.50, 16.40, 19.30 SOBOTA: 7 
uczuć – 14.15; : Bohemian 
Rhapsody – 12.55, 15.50, 20.25; 
Diabeł: Inkarnacja – 19.00, 21.05; 
Dziadek do orzechów i cztery 
królestwa 2D – 10.40; Fantastycz-
ne zwierzęta: Zbrodnie Grindelwal-
da 2D dubbing – 13.50, 17.30; 
Grinch – 10.00, 11.15, 12.05, 
13.20, 14.20, 15.25, 16.25, 
18.30; Kler – 11.25; Met Opera: La 
Traviata – 18.55; Mikołajkowe 
poranki: Pettson i Findus – 10.30; 
Miłość jest wszystkim – 12.20, 
15.10, 18.00, 20.50; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 11.40, 
16.50; Narodziny gwiazdy – 11.05, 
14.10, 17.05, 20.00; Planeta 
Singli 2 – 13.05, 15.40, 18.45, 
20.35; Robin Hood: Początek 
dubbing – 21.20; Robin Hood: 
Początek napisy – 18.50; Zabójcze 
maszyny dubbing – 10.20, 16.40, 
19.30 NIEDZIELA: 7 uczuć – 12.10; 
: Bohemian Rhapsody – 12.55, 
15.50, 17.30, 20.25; Diabeł: 
Inkarnacja – 14.45, 19.00, 21.05; 
Dziadek do orzechów i cztery 
królestwa 2D – 10.40; Fantastycz-
ne zwierzęta: Zbrodnie Grindelwal-
da 2D dubbing – 10.15, 18.15; 
Fantastyczne zwierzęta: Zbrodnie 
Grindelwalda 2D napisy – 21.10; 
Grinch – 10.00, 11.15, 12.05, 
13.20, 14.20, 15.25, 16.25, 
18.30; Kler – 13.50; Mikołajkowe 
poranki: Pettson i Findus – 10.30; 
Miłość jest wszystkim – 12.20, 
15.10, 18.00, 20.50; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 10.10, 
11.40, 16.50; Narodziny gwiazdy 
– 11.05, 14.10, 17.05, 20.00; 
Planeta Singli 2 – 13.05, 15.40, 
18.45, 20.35; Robin Hood: 
Początek dubbing – 21.20; Robin 
Hood: Początek napisy – 18.50; 
Zabójcze maszyny dubbing 
– 16.40, 19.30

KINO BAJKA (ul. Radziszewskiego 
8): PIĄTEK: Chasing the breath 
– 20.45; Chef Flynn – 14.30; 
Dziadek do orzechów i cztery 
królestwa – 08.45, 11.00; Fuga 
– 16.15; Kraina wielkiego nieba 
– 18.15; Roma – 14.45, 17.15; Run 
Camino – 19.45; Tam, gdzie rosną 
poziomki – 20.15 SOBOTA: Chef 
Flynn – 10.15, 14.30; Dziadek do 
orzechów i cztery królestwa 
– 12.30; Fuga – 16.15; Kraina 
wielkiego nieba – 18.15; Roma 
– 10.00, 17.15, 19.45; Siódma 
pieczęć – 20.15; Zimna wojna 
– 15.30 NIEDZIELA: Chef Flynn 
– 14.30; Dziadek do orzechów 
i cztery królestwa – 13.30; Fuga 
– 16.15; Kraina wielkiego nieba 
– 18.15; Persona – 20.15; Roma 
– 17.15, 19.45; Zimna wojna 
– 15.30
KINO GRAŻYNA (ul. Wallenroda 4a): 
brak sensów
DKF 16 (ul. Kiepury 5a): SOBOTA: 
Grace Jones – 15.30; Sweet 
Country – 17.30
CENTRUM KULTURY LUBLIN (ul. 
Peowiaków 12): PIĄTEK: Młodość 
Astrid – 19.00 SOBOTA: Młodość 
Astrid – 16.00; Fuga – 18.30; 
Bohemian Rhapsody – 20.30 
NIEDZIELA: Cicha noc – 18.00; 
Bohemian Rhapsody – 20.00
CHATKA ŻAKA (ul. Radziszewskiego 
16): SOBOTA: Zbiry Hindostanu 
– 19.00
PUŁAWY-SYBILLA (Al. Partyzantów 
6): PIĄTEK: Grinch – 16.00; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 14.00; 
Narodziny gwiazdy – 18.00; Robin 
Hood: Początek – 20.30 SOBOTA: 
Grinch – 16.00; Kler – 13.30; 
Miśków 2-óch w Nowym Jorku 
– 11.45; Narodziny gwiazdy 
– 18.00; Robin Hood: Początek 
– 20.30
BIAŁA PODLASKA –MERKURY (ul. 
Brzeska 43): PIĄTEK: Bohemian 
Rhapsody– 17.45; Grinch – 16.00; 
Miśków 2-óch w Nowym Jorku 
– 14.15; Robin Hood: Początek 
– 20.15 SOBOTA: Grinch – 10.15, 
16.15; Kler – 18.00; Miśków 2-óch 
w Nowym Jorku – 12.00; Planeta 
Singli 2 – 20.30; Robin Hood: 
Początek – 14.00 NIEDZIELA: 
Grinch – 10.15, 14.00; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 12.00; 
Miłość jest wszystkim – 15.45; 
Robin Hood: Początek – 20.00; 
Zimna wojna – 18.15
ŚWIDNIK – LOT (Al. Lotników 
Polskich 24): PIĄTEK: Grinch 
– 15.00, 17.00; Narodziny gwiazdy 
– 19.15 SOBOTA: Grinch – 09.00, 
11.00; Narodziny gwiazdy – 12.45 
NIEDZIELA: Grinch – 15.00, 17.00; 
Narodziny gwiazdy – 19.15
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. Odrodzenia 
9): PIĄTEK: Autsajder – 20.15; Fuga 
– 18.00; Grinch – 09.00, 10.00, 
14.15, 16.15; Miśków 2-óch 
w Nowym Jorku – 09.30, 14.00, 
16.00; Miłośc jest wszystkim 
– 18.00, 20.30; Nadmiar łaski 
– 19.00; Zabójcze maszyny dubbing 
– 15.15, 18.15; Zabójcze maszyny 
napisy – 20.45 SOBOTA NIEDZIELA: 
Autsajder – 20.15; Eter – 17.30; 
Fuga – 18.00; Grinch – 14.15, 
16.15; Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku – 13.45, 15.45; Miłośc jest 
wszystkim – 17.45; Nadmiar łaski 
– 19.00; Roma – 20.00; Teraz albo 
nigdy – 20.30; Zabójcze maszyny 
dubbing – 14.45, 18.15; Zabójcze 
maszyny napisy – 20.45
CHEŁM – CKF ZORZA (ul. Strażacka 
2): PIĄTEK: Grinch – 14.00; Miśków 
2-óch w Nowym Jorku – 16.00; 
Miłość jest wszystkim – 20.45; 
Narodziny gwiazdy – 18.00 
SOBOTA: Fantastyczne zwierzęta: 
Zbrodnie Grindelwalda – 18.00; 
Grinch – 13.30; Miśków 2-óch 
w Nowym Jorku – 11.00; Miłość jest 
wszystkim – 15.30; Narodziny 
gwiazdy – 20.45 NIEDZIELA: Creed 
II – 20.30; Fantastyczne zwierzęta: 
Zbrodnie Grindelwalda – 15.00; 
Grinch – 14.00; Miśków 2-óch 
w Nowym Jorku – 11.00,1 3.00; 
Miłość jest wszystkim – 18.00; 
Narodziny gwiazdy – 20.15; Robin 
Hood: Początek – 18.00

Targi Rzeczy 
Wyjątkowych
ZAKUPY W dniach 15-16 grudnia 
w Warsztatach Kultury odbędą 
się Targi Rzeczy Wyjątkowych, 
podczas których będzie można 
znaleźć ciekawe, oryginalne 
prezenty na gwiazdkę.
Będą twórcy, projektanci, 
rzemieślnicy, artyści, domowi 
majsterkowicze, przedsiębiorcy 
i wszyscy ci, którzy stoją za 
powstaniem unikatowych 
produktów i usług.
Na Targach znajdziemy m.in. 
odzież i akcesoria, rękodzieło, 
ceramikę i garncarstwo, 
malarstwo, torby, haft, 
kosmetyki, literaturę i wiele 
innych. Każdy z pewnością 
znajdzie coś dla siebie.
Wstęp wolny.
DAD

Premiera: Smaki Węglina
DO CZYTANIA Dzielnicowy 

Dom Kultury Węglin (ul. Ju-
dyma 2a) zaprasza na pre-
mierę publikacji, na którą 
złożyły się rodzinne prze-
pisy kulinarne uczestników 
projektu organizowanego 
w DDK. Premiera „Smaków 
Węglina” w środę, 19 grud-
nia, o godzinie 17.

Książka powstała w wy-
niku działań uczestników 
projektu Dedeku prowa-

dzonego przez Monikę Spuz-Szpos. - Chciałabym, aby po-
wstała książka kucharska z przepisów naszych babć i mam, 
przepisów ulubionych, z historią rodzinną w tle, i tych, do 
których często wracamy - opowiada organizatorka.

Zebrane przepisy zostały opisane krótką historią oraz zilu-
strowane przez uczestników spotkań. 

Wstęp wolny.
DAD

Karolina Żebrowska i Polskie Piękno
MODA W poniedziałek, 17 

grudnia, o godzinie 18 przy 
ul. 3 Maja 22/3 rozpocznie 
się spotkanie z Karoliną Że-
browską, autorką książki 
„Polskie Piękno”.

Autorka to miłośniczka 
stylu vintage, domorosła 
kostiumolożka, krakuska. 
Swoją pierwszą sukienkę, 
stylizowaną na ubiór z po-
czątku XIX wieku, uszyła ze 
starej zasłony. Z wykształ-
cenia reżyser filmowy. - To 
jedyna okazja, by spotkać 

autorkę w Lublinie i zdobyć 
egzemplarz książki z auto-

grafem! - zachęcają organi-
zatorzy. Wstęp wolny.  DAD

Jary Oddział Zamknięty
KONCERT Największe prze-

boje Oddziału Zamknięte-
go usłyszymy w piątek, 14 
grudnia o godz. 19 w Radiu 
Lublin (ul. Obrońców Poko-
ju 2). Jary Oddział Zamknię-
ty powstał w 2013 roku 
z inicjatywy Krzysztofa 
Jaryczewskiego. Składa się 
z byłych muzyków zespo-
łu Oddział Zamknięty oraz 
formacji Jary Band. 

W Lublinie artyści będą 
odwoływać się do najlep-
szych lat kapeli Oddział Za-
mknięty.

Zaproszenia na koncert 
do zdobycia w konkursach 
na antenie RL lub poprzez 

rejestrację na stronie wyda-
rzenia.

DAD

Przepisy nie tylko 
dla dziewczynek
NA SCENIE Fundacja INNA zaprasza 
na premierę spektaklu przygoto-
wanego z okazji 100-lecia praw 
wyborczych Polek. „Przepisy* nie 
tylko dla dziewczynek” w reżyserii 
Izabeli Śliwy do zobaczenia 
w niedzielę, 16 grudnia, o godzinie 
19 w Centrum Kultury w Lublinie 
(ul. Peowiaków 12).

Twórcy spektaklu koncentrują 
się na postaciach wybitnych 
lublinianek, miedzy innymi 
Krystyny Modrzewskiej, Lucyny 
Żukowskiej czy Franciszki 
Arsztajnowej, łącząc ich sylwetki 
z motywami zaczerpniętymi 
z książki „Opowieści na 
dobranoc dla młodych 

buntowniczek” F. Cavallo i E. 
Favilli.
- Wyjątkowość tego wydarzenia 
polega na tym, że na scenie 
staną aktorki zawodowe 
i amatorki, dorosłe kobiety 
i dziewczynki - mówi Katarzyna 
Zabratańska Prezeska INNEJ 
Fundacji. Wstęp wolny.  DAD
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BARAN
21 marca 
- 20 kwietnia
Planety podkręcą twój 
urok i będziesz energiczny i 
przebojowy. Przed tobą ważne 
rozmowy z przyjaciółmi, rodziną 
albo szefem.
Na niektóre poświęcisz swój 
wolny czas w ciągu najbliższych 
dni. Nie poprawiaj jednak tego, 
co już bardzo dobrze działa.
 
BYK
21 kwietnia 
- 20 maja
Popracujesz teraz 
nad tym, co cię łączy 
z rodziną. Częściej 
będziesz zostawać w domu, 
gotować i sprzątać, lecz na 
szczęście nie sam.
Więcej będziecie rozmawiać o 
sobie i swojej przyszłości, a 
niektórzy z was oddadzą się 
wspólnym pasjom. Bez względu 
na to, ile macie lat.

BLIŹNIĘTA
21 maja 
- 21 czerwca
Nie będziesz mógł 
patrzeć na swoje 
mieszkanie. Denerwują cię stare 
zasłony, wysłużona kanapa i 
niezbyt modne meble? Jeśli tak 
jest, to nadszedł czas na szybką 
akcję.
Tym bardziej, że w sklepach 
właśnie rozpoczynają się 
promocje. Dni upłyną ci na 
zakupach i przemyśleniach, co 
tu zmienić w domu. Poza tym 
potrzebne będą drobne 
naprawy, które bez problemu 
wykonasz.

RAK
22 czerwca 
- 22 lipca
W tygodniu zaczniesz działać jak 
nakręcony, lecz w weekendy 
osłabniesz i znajdziesz 
pomocników, którzy konieczne 
prace wykonają za ciebie.
Jesteś teraz świetnym 
organizatorem pełnym 
pomysłów. Poza tym możesz w 
sobie odkryć talent do 
tworzenia. Najbardziej zdolni 
zaczną malować lub pisać albo 
przynajmniej zorganizują coś 
ładnego w domu. 

LEW 
23 lipca 
- 23 sierpnia
Przygotuj się na 
ważne spotkanie albo naradę. 
Przy okazji możliwe są różne 
bonusy lub dodatki w pracy, więc 
dobrze zrobić rozeznanie co i ile 
ci się należy.
Do głowy będą ci wpadały dobre 
pomysły, przez co zasłużysz na 
nagrodę od przełożonych lub na 
pochwałę od rodziny. To dobry 
czas, żeby zapisać się na 
szkolenie, dodatkowe studia lub 
kurs języka.

PANNA
24 sierpnia 
- 23 września
Czyjś dobry przykład 
zachęci cię do 
rozwoju i nauki. Przestaniesz 
wieczorami wysiadywać w domu, 
oglądać seriale i wcinać frykasy, 
a zaczniesz gdzieś chodzić, 
udzielać się w organizacjach lub 
biegać i coś załatwiać.
Poczujesz, że to co robisz jest 
ważne i potrzebne, co od razu 
cię lepiej nastroi. Jeśli 
posłuchasz intuicji, to znajdziesz 
odpowiedź na różne pytania i 
będziesz wiedział, 
kto ci sprzyja.

WAGA
24 września 
- 23 października
Warto - jeżeli jeszcze 
się tym nie zająłeś - zacząć robić 
plany na święta i na sylwestra. 
Tym bardziej, że w tym roku 
możesz liczyć na niezwykłe 
przeżycia.
Przygotuj się na to, że ktoś z 
daleka zechce cię odwiedzić lub 
że ty gdzieś pojedziesz. 
Skorzystaj z okazji, żeby się 
wyrwać z domu i zabawić. Poza 
tym planety sprzyjają 
aktywnemu wypoczynkowi.

SKORPION
24 października 
- 22 listopada
Nie będziesz się 
zamartwiać i nie 
dopadną cię smutki. Optymizm, 
jaki cię ogarnie, pomoże ci 
oczyścić aurę i zachować dobre 
zdrowie.
Zabierz się za załatwianie 
ważnych spraw i nie odkładaj ich 
na potem, bo zajmą ci znacznie 
więcej czasu. Przestań szukać 
wymówek i zabierz się do roboty. 
Masz teraz tak dobrą formę, że 
tylko ci jej pozazdrościć.

STRZELEC
23 listopada 
- 21 grudnia
Będziesz skuteczny, 
sprawny i szybki. Wygrasz 
zawody, zaliczysz egzamin i 
dostaniesz się do bardzo 
dobrego zespołu w pracy.
Jesteś coraz bliżej osiągnięcia 
założonego celu i zrealizowania 
planów. Im większy będzie twój 
entuzjazm i im szybsze 
działanie, tym lepsze będą 
efekty.

KOZIOROŻEC
22 grudnia 
- 20 stycznia
Poczujesz, że jest spokojniej 
zarówno w pracy, jak i w domu. 
Jeśli pojawią się jakieś 
trudności, to wiedz, że na 
słabego nie trafiły.
Żadna z przeszkód nie zablokuje 
ci drogi. A pokonanie jednej tylko 
doda ci sił i sprawi, że w głowie 
pojawi się coraz więcej 
ciekawych pomysłów.

WODNIK
21 stycznia 
- 19 lutego
Należy ci się trochę 
relaksu, więc znajdź czas dla 
siebie. Dobrze ci zrobi parę dni 
urlopu, lecz nie spędzaj go na 
praniu czy sprzątaniu albo 
naprawianiu domowych 
sprzętów.
Nie czuj się winny odmawiając 
bliskim swego towarzystwa, bo 
musisz naładować akumulatory 
udając się w głąb siebie. 
Pamiętaj, aby działać tak, żeby 
twoi ukochani nie poczuli się 
odrzuceni.

RYBY 
20 lutego 
- 20 marca
Ciekawość świata i ludzi sprawi, 
że będą cię pociągać przygody. 
Niektórzy poprzestaną na 
czytaniu przygodowych książek 
albo wciągną się w pasjonujące 
seriale.
Inni zechcą przeżyć coś we 
własnym życiu. Zaczniesz 
planować wyjątkową wycieczkę. 
Będziesz dyskutował, wodził 
palcem po mapie, czytał 
przewodniki, a przy okazji 
zbliżysz się do paru ciekawych 
osób.
GEORGINA

Horoskop



BIZNES I FINANSE
POŻYCZKI, chwilowki, wiele 
ofert. Elektryczna 26, tel 575-
422-822

257718L01-A

HANDEL
RZEŹNIA kupi za gotówkę 
bydło pourazowe, 
uszkodzone, tel. 511075866, 
728581064

239518L01-A

MOTORYZACJA
SPRZEDAM autobus 
Mercedes Sprinter 519 CDI, 
rok 2011, 19+1, cena netto 
121000 zł, tel. 602 648 821.

257418L01-A

KUPNO

SKUP-AUT-GOTÓWKA, tel. 
727 563 368.

262818L01-A

USŁUGI

AUTO-GAZ, Lublin, ul. 
Rowerowa 4a. Profesjonalny 
montaż instalacji, 
sekwencyjny wtrysk gazu od 
1900 zł, serwis, legalizacja 

zbiorników (od 1992 r). 
Naprawa pomp vialle. 
Instalacje holenderskie. 
(81)534-51-37, 602-388-
665, www.primagaz.pl

195918L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

231218L01-A

NIERUCHOMOŚCI
WYNAJMĘ pokój w Lublinie 
przy osobie starszej w zamian 
za pomoc z ew. dopłatą. Tel. 
792 253 338.

258818L01-A

PRACA
LEKARZA stomatologa 
zatrudnię. Warunki do 
uzgodnienia. tel. 669-933-
577.

256818L01-B

OPIEKUNKA Seniorów w 
Niemczech! Bezpłatny kurs j. 
niemieckiego od podstaw w 
Białej Podlaskiej w grudniu! 
Po kursie gwarantowane 
oferty pracy. Tel.  502 913 
156, Promedica24

255918L01-B

POSZUKUJEMY osoby do 
prowadzenia toalety na 
zasadach ajencji. 
Wiadomość: tel. 81/ 743 78 
15 w godz 9-16

257818L01-A

RÓŻNE
NIE jesteś w stanie spłacać 
swoich długów, coraz częściej 
Twoi wierzyciele i komornicy 
pukają do drzwi. Kancelaria 
Doradcy 
Restrukturyzacyjnego oferuje 

kompleksowe i skuteczne 
pisanie wniosków o ogłoszenie 
upadłości konsumenckiej oraz 
doradztwo w zakresie 
oddłużania osób fizycznych. 
Zadzwoń pod nr tel. 515 476 
638, 515 476 584.

252918L01-A

USŁUGI

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, 
ANILANY. RENOWACJA I 
PRZERÓBKI PIERZYN. 
PIERZE OD KAŻDEGO 
KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 
10-16, TEL. 81/7472512, 
661279497.

057718L01-A

BUDOWLANE

MONTAŻ okien, drzwi 
zewnętrznych, wewnętrznych, 
sprzedaż. Tel. 601 773 326.

263318L01-A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
SZYBKO, TANIO, SOLIDNIE tel. 
502-053-214.

055718L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) Odsnieżanie 
dachów, placów itp. wywóz 
śniegu. Całe województwo od 
8 do 21, 514-299-106

260918L01-A

USŁUGI BUDOWLANE
PODŁOGI, parkiety, układanie, 
cyklinowanie, tarasy 
drewniane, panele 
ceramiczne, okna: wycena, 
montaż. Remonty budowlane, 
wykończenia. Jakość, niska 
cena, doświadczenie, 
terminowość. Tel. 602-657-
722

153318L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

226818L01-A

ZDROWIE
EXPRESS-DENT stomatologia 
zachowawcza, protetyka, 
umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 
2, tel. 81 743 62 60;ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 60; 
ul. Staszica 12, tel. 81 534 
62 70, www.express-dent.pl

256818L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

   Usługi międzynarodowe       Prosektorium i sala pożegnań       Oprawa 
muzyczna ceremonii       Kwiaty       Kremacje      Trumny, Urny      Ekshumacje, 
pogłębianie grobów      Sprzedaż nowych grobów       Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

 

 

 

Lublin, ul. Chodźki 3, lok. 8
Rejestracja 

81 443 04 44

 

Poradnie:
• Audiologiczna
• Foniatryczna
• Otolaryngologiczna
• Neurologiczna
• Logopedyczna

  oraz wiele innych
• Kompleksowe 
    badania słuchu

  dzieci i dorosłych
• Endoskopowe 
    badania trzeciego  
    migdałka (fiberoskopia)
• Videostroboskopia krtani
• Inhalacje AMSA
• Kriochirurgia
• Fizjoterapia
• Badania EMG
• Diagnostyka i terapia APD
• Terapia Tomatis
Badania błędnika diagnozujące 
zawroty głowy – VNG, VHIT 

www.nzoz.sluchmed.pl

Także 
w soboty 
900-1400!

p3352

n1_w_2x2

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

• Poradnie specjalistyczne
• Laboratorium
•  Badania i zabiegi 

diagnostyczne

tel. 81 532 37 11
www.luxmedlublin.pl

in210 90

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

in211 02

LECZENIE 
ŁYSIENIA

Konsultacje 
z zakresu:

• przeszczep włosów
• łysienia androgenowego
• łysienia plackowatego
• łuszczycy skóry głowy
• leczenia łojotoku
• łysienia u kobiet

Badanie trychologiczne,

 ocena stanu skóry głowy,  

dokumentacja zdjęciowa!

DERMATOLOGIA
•  diagnostyka znamion 

skórnych
•  usuwanie znamion 

skórnych
• leczenie chorób skóry
•  kompleksowe leczenie 

trądziku

• leczenie łysienia

Centrum Medyczne
Medical Hair& Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30
ul. Braci Wieniawskich 12b 

Lublin (Czechów)

www.medica1.pl

www.żylaki.pl
Lublin, Warszawa 

 tel. 81 740 90 30   609202229
in212 45

bi0031

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

Specjaliści do spraw reklamy:

| AgAgAgAgAgninnininiesesesessese zkzkzkzkzkzkzka a a aaa BrBrBrBrBrBrrananananananania
agagagagaggninininnininieseseseseeeszkzkzkzzka.a.a.aa.a brania@dzienniiinikwkwkwkwkwkwwscscschhohohohohoh dndndndndnni.i.i.i..i plplplpplp
teeeeeeeeel.l.ll.l.l.l.l.ll 88888888111111111 464646464646646464646 26 867
kokom.m.m... 6669191911 777777070700777 000000121212121211

| PaPaaaaPaPatrtrtrtrtrtttrt ycycycycyycy jajajajajajaja DDDDDDDubububububuu icicicicicicckakakakakakaka
paaaatrtrrrrycycycycycycy jajajajajajaja.k.k.k.k.k.k.kowowowowowwowalalalala sksksksksks a@a@a@a@a@@dzdzdzddzdd ieieieieeeennnnn ikwswwswsschchhchchchchododododododnininininin .p.p.p.p.pll
teteteteeetel..l.. 88888811111 46464646464646 222226 6666 66 87878787870 0 0 0 0 00
kom.m.m.m. 666666691919191919191 77770707707 00019

| SySSSS lwiaaa KKKKKKKarararara łołołołołowiwiwiwiwiiiczczczczczczcz
sysysssysysylwwwwwia.karara lolololoooowiwiwiwwiczczczczczczcz@d@d@d@d@d@d@dzizizizizizz eenenenenniniiinniikkkkkwkk schodnni.ii.i.plplppplplpl
tetetetel.l.l.l..  8181818181 46 6 6 26262626262 99999797777  
kokk m. 697 7777070707070707070 4444444440404040404004040404

| GrGrGrGrGrzezzezegorzzz ZZububububububbalalllalalaaaa
grgrgrgrrgrzezezezezezz gogogogogog rzrzrzzrzrz zzz.zzububbalalalala@a@a@a@a@@@dzdzdzdzdzdzdzieieieieieiennnnnnnnnnnikikikikikkwswswsw chchchchhhchododododododninininni.pl
tetetetetett l.l.lll 88888881111 4646446464646 2666 838383838383837 7 7 7 77
kokokokokkkomm.mm 555119 50333 55555552929292929299

rerererererr klkkkkkk amamammamamma@a@a@a@a@a@a@dzzzzieieieeeeennnnnnnnnnnnnikikikikikikikwswswswswswswschchhchchhchododododododdnininininnn .pl

81818181811 44444446 666666 26262626262626 82000        

8181818188 44444446 666666 262626262622 9999888888888

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w
Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

p3657

777 77 77

TAXI
CO 7 KURS 
GRATIS!!

in217 39

INNOWACYJNE
ODCHUDZANIE

BEZ EFEKTU JO-JO
607 222 245

in217 33

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

252817L01-A
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Nie ma lepszej 
rzeczy na święta 

niż kawałek 
swojskiej wędliny 

i kromka chleba 
zrobionego w 

domu. Mamy dla 
was regionalne 

przepisy na 
wędzone 

przysmaki

WALDEMAR SULISZ

Z
aczynamy od chleba. W 
tej chwili na topie jest 
chleb bioaktywny. Co 
to takiego? - To chleb 

z pełnego ziarna, w którym 
znajdują się pierwiastki, wi-
taminy i enzymy. Taki chleb 
zawiera całą naturę, kod 
genetyczny ziarna - mówi 
dr Józef Sadkiewicz, który 
prowadzi Zakład Badawczy 
Przemysłu Piekarniczego w 
Bydgoszczy. A oto przepis 
na chleb bioaktywny prosto 
z książki „Kulinarne Skarby 
Ziemi Janowskiej”.

SKŁADNIKI: 1 kg mąki razo-
wo-pszennej lub krupczatki 
5 dag drożdży, 3 łyżki cukru, 
1 łyżka soli, 6 łyżek słonecz-
nika, 2 łyżki pestek z dyni, 
6 łyżek siemienia lnianego, 
szklanka otrąb owsianych, 
szklanka gryki, 1 l ciepłej 
przegotowanej wody lub 
mleka.

WYKONANIE: mąkę wsypać 
do garnka i zrobić dołek. Do 
dołka wkruszyć drożdże, 
posypać cukrem i zalać 0,3 

szklanki wody lub mleka. Nie 
mieszać, pozostawić na 10 
min. do wyrośnięcia. Po tym 
czasie dodać wszystkie w/w 
składniki, wymieszać i pozo-
stawić ciasto do ponownego 
wyrośnięcia. Ciasto umieścić 
w blaszce wyłożonej ziarna-
mi gryki, następnie posypać 
po wierzchu płatkami gry-
czanymi, ziarnem słoneczni-
ka oraz makiem. Chleb piec 
w temperaturze 230° C przez 
40 minut.

Sekrety domowych wędlin 
Starszy masarze, wyrabia-

jący wędliny wedle receptu-
ry przekazywanej z ojca na 
syna, wymieniają trzy sekrety 
udanych wędlin domowych. 
Pierwszy to mięso z zaufanej 
hodowli. Drugi to bardzo do-
kładna receptura. Najlepiej 
ze starej książki kucharskiej. 
A trzeci? Cierpliwe wędzenie.

Ktoś powie, nie mam wę-
dzarki. Jest na to sposób. 
Znajomi skrzykują się po 
kilka osób, robią wędliny w 
domu, i jadą z wyrobem do 
tego, kto ma wędzarkę. Wę-
dzenie zamienia się w męski 
wieczór, a do domu przyjeż-
dżają pachnące jałowcem 
wędliny. A teraz przepis na 
wędzone półgęski dla kilku 
osób. To jeden z najwięk-
szych rarytasów wśród świą-
tecznych wędlin, podawany 
w staropolskiej kuchni na 
wigiliach królewskich.

Półgęski po zemborzycku
SKŁADNIKI: 6 kg piersi gę-

sich, 20 dag soli kamien-
nej, 15 dag kolendry, 5 dag 
pieprzu, szczypta saletry, 
szczypta ziela angielskiego, 
4 listki laurowe, goździki na 
smak.

WYKONANIE: oczyszczone 
piersi gęsie układać w dużym 
garnku, przesypując saletrą i 
przyprawami, utłuczonymi 
w moździerzu. Nakryć wypa-
rzonym talerzem i odstawić 

na 2 doby. Wynieść garnek w 
chłodne miejsce i maryno-
wać od 2 do 3 tygodni, prze-
kładając mięso z wierzchu 
na spód i odwrotnie. Wyjąć 
półgęski z garnka, wytrzeć, 
zawiesić w przewiewnym 
miejscu na 24 godziny. Na-
stępnie opleść sznurkiem jak 
szynki i wędzić w chłodnym 
dymie przez kilka dni.

Swojska kiełbasa
SKŁADNIKI: 5 kg łopatki, 1 kg 

cielęciny, 1,5 kg podgardla. 
Na 1 kg mięsa: 1,5 dag soli i 
3 ząbki czosnku, pieprz na 
smak.

WYKONANIE: skórkę z pod-
gardla oczyścić, obgotować 
i zmielić na drobnym sicie. 
Pozostałe mięso na grub-
szym. Mięso wymieszać, 
doprawić mieszanką z soli, 
siekanego czosnku i pieprzu. 
Dokładnie wyrobić. Odłożyć 
na 3 godziny, niech odpocz-
nie. Nadziewać jelita, nakłuć. 
Wędzić w gorącym dymie 
przez 2 godziny. Ostudzić. 
Przełożyć do miednicy. Na-
kryć na godzinę płótnem.

SEKRET SAPIECHÓW
A teraz przepis na smacz-

ny schab na święta bez wę-

dzenia. To autorski przepis 
Danuty Pietrusik z Kodnia.

SKŁADNIKI: 2 kg schabu, 
pół kg cukru, pół kg 
soli, 2 główki czosn-
ku, pieprz, czarny 
pieprz.

W Y K O N A N I E : 
schab oczy-
ścić, zasypać 
solą w misce 
n a  2  d o by. 
Odsączyć w 
bibule, zasy-
pać cukrem 
n a  k o l e j n e 
d w i e  d o by. 
O d s ą c z y ć  w 
bibule. Przepu-
ścić przez pra-
skę czosnek, na-
trzeć mięso, wetrzeć 
młotkowany pieprz, 
zawinąć w gazę, odstawić 
w chłodne miejsce na trzy 
doby. Wyjąć z gazy i zawiesić 
w chłodnym miejscu.

Sekret Cwalinów
Leszek Cwalina, jeden z 

najsłynniejszych restaura-
torów w Lublinie, pasjonu-
je się przygotowywaniem 
wędlin dojrzewających. Do 
legendy przeszła jego ligawa 
wołowa, wolno pieczona w 

soli. - Nacieram ligawę przy-
prawami, do dużej patelni 
elektrycznej sypie warstwę 
soli, na to kładę mięso, zasy-
puje solą i piekę, aż pokrywa 
z soli będzie twarda. Okazuje 
się, że mięso wcale nie jest 
słone, długo się przechowuje 
i jest bardzo smaczne - mówi 

Cwalina. Od czasu do czasu 
robi także basturmę. To su-
szona wołowina. Nasączona 
solą, sprasowana, zabezpie-
czona warstwą ostrej papry-
ki i kminku, towarzyszyła 
ormiańskim kupcom, którzy 
królewskim szlakiem wędro-
wali na jarmarki do Kraśnika 
i Lublina.

Jak ją przyrządzić? Chude 
mięso wołowe należy po-
dzielić na porcje o długości 
30 centymetrów, szerokości 
10 cm i grubości 5 centyme-
trów. Wołowinę trzeba na-
trzeć solą kamienną, ułożyć 
w garnku, nakryć płótnem i 
odstawić na dwa dni. Po tym 
czasie mięso przełożyć tak, 
by dolna warstwa znalazła 
się na górze. Jak trzeba dosy-

pać soli i znów odstawić 
na dwa dni.

Opłukać, pozo-
stawić na drew-

nianej kratow-
n i c y,  ż e by 

obciekło i 
wyschło. 
Zawinąć 
w tkani-
nę,  ob-
c i ą ż y ć 
k a m i e -
niem na 
5 godzin. 
W y j ą ć 

m i ę s o , 
zawinąć w 

czystą tka-
n i n ę ,  z n ów 

obciążyć i zosta-
wić na 12 godzin. 

Wyjąć, włożyć do siat-
ki i powiesić w przewiew-

nym miejscu na 12 godzin.
Z e m l e ć  k m i n e k ,  w y-

mieszać z rozgniecionym 
czosnkiem, dodać odro-
binę wody i  dokładnie 
pokryć mięso, odłożyć do 
garnka na 4 dni. Powtó-
rzyć nakładanie pasty i 
dojrzewanie dwa razy. Na 
koniec powiesić w prze-
wiewnym miejscu.

Wędzimy 
półgęski, 
pieczemy 
chleb
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W Zemborzycach do dziś wędzi się 
półgęski. Zgodnie z tradycją. 

W miejscowym kościele wisi obraz 
Św. Marcina z gąskami


